
Zmarł Andrzej 

Wojdyła, 

pułkownik Wojska 

Polskiego w 

stanie spoczynku, 

prudniczanin, 

miłośnik historii, 

odkrywca, 

przed laty znany 

czytelnikom 

Tygodnika 

Prudnickiego 

jako Andrzej 

Wanderer.
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UPAMIĘTNIENIE ANDRZEJ WOJDYŁA

  NIESTRUDZONY ODKRYWCA

W niedzielę,  

25 października 

w Sanktuarium  

św. Józefa

w  Prudniku-Lesie 

nastąpiło uroczyste 

odsłonięcie pomnika 

kardynała bł. Stefana 

Wyszyńskiego.
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Pomnik – ławeczka 
z Wyszyńskim w Prudniku 

Wanderer odszedł 
na wieczną służbę
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PTTK certyfikowało rowerową 
infrastrukturę w gminie Prudnik

Złote Gody

WARSZAWA

PRUDNIK

Wiceburmistrz Wiesław 
Kopterski z certyfikatem

W ubiegłym tygodniu, w ramach XV Ogólnopolskiego Konkursu „Gmina przyjazna rowerzystom w 

ocenie turystów kolarzy”, Gmina Prudnik otrzymała certyfikat „Gmina Przyjazna Rowerzystom” 

nadawany przez Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze.

Rysował: Grzegorz Weigt

P
ięć par małżeńskich z gminy 
Prudnik odebrało 19 paździer-
nika w Prudnickim Ośrodku 

kultury prezydenckie odznaczenia 
– Medale za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie.
 Złote Gody świętowali:
- Wanda i Zbigniew Jakimkowie
- Barbara i Wiesław Koreccy
- Helena i Antoni Michalikowie
- Grażyna i Bronisław Pasternakowie
- Zdzisława i Franciszek Seńkowscy
 Odznaczenia wręczyli: burmistrz 
Grzegorz Zawiślak oraz kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego Aleksan-

dra Wójs. Niech się darzy! (d) n

O
ficjalne wręczenie cer-
tyfikatu  n a  r ę c e  w i c e -
b u r m i s t r z a  P r u d n i k a 
Wiesława Kopterskiego 

n a s t ą p i ł o  w  s i e d z i b i e  Z a r z ą d u 
Głównego PTTK w Warszawie.

- To dla nas miłe wyróżnienie i do-
cenienie działań na rzecz rozwo-
ju turystyki rowerowej – czytamy 
w  m e d i a c h  s p o ł e c z n o ś c i o w y c h 
G m i n y  P r u d n i k .  -  W  P r u d n i k u 
stawiamy na aktywny wypoczy-
nek, rozwój infrastruktury i wy-
darzenia, które przyciągają mi-
łośników dwóch kółek, takie jak 
Turystyczny Rajd Rowerowy czy 
Memoriał im. Stanisława Szozdy. 
D z i ę k u j e m y  w s z y s t k i m ,  k t ó r z y 
wspierają rozwój turystyki rowe-
rowej w naszej gminie.

 N a  t e r e n i e  P r u d n i k a  i  g m i -
n y  z n a j d u j e  s i ę  r o z b u d o w a n a 
sieć dróg, wydzielonych pasów 
rowerowych oraz szlaków dedy-

uwagę na pozostałą infrastruk-
turę rowerową. Na terenie gminy 
znajduje się już kilka punktów 
z  n a r z ę d z i a m i  d o  n a p r a w y  r o -

w e r ó w  i  p o m p k a m i ,  s y s t e m e m 
informacji cyfrowej oraz możli-
w o ś c i ą  d o ł a d o w a n i a  u r z ą d z e ń 
elektronicznych. W tym wzglę-
d z i e  P o w i a t  P r u d n i c k i  i  G m i n a 
P r u d n i k  p o s p o ł u  t w o r z ą  n o w ą 
infrastrukturę.

 W  P r u d n i k u  d z i a ł a  K l u b  T u -

r y s t y k i  R o w e r o w e j  p r z y  P T T K 
Prudniku, a sporo osób jeździ na 
rowerach rekreacyjnie lub spor-
t o w o  -  a m a t o r s k o ,  k o r z y s t a j ą c 
z  a t r a k c y j n y c h  t r a s  w  o k o l i c y , 
zarówno nizinnych jak i górskich, 
szosowych lub terenowych. Ma-
r z e n i e m  k i b i c ó w  s p o r t o w y c h 
jest powstanie klubu lub sekcji 
kolarskiej, która kontynuowałaby 
tradycje wielkich kolarzy – Stani-
sława Szozdy i Franciszka Sumiń-

skiego. n

k o w a n y c h  c y k l i s t o m .  Z n a j d u j ą 
się one zarówno przy drogach i 
ulicach gminnych, jak i powiato-
wych oraz krajowych, przy czym 
d a l e j  j e s t  w i e l e  d o  z r o b i e n i a , 
zwłaszcza przy najruchliwszych 
drogach krajowych. Obok ciągów 
komunikacyjnych warto zwrócić 

Rysunkowy 
komentarz 
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Uszkodzony ciągnik zablokował drogę, 
pijany kierowca wjechał do rowu

Nie będzie łączenia szpitali

RACŁAWICE ŚLĄSKIE

BIAŁA  PRUDNIK

Do obu zdarzeń doszło koło  Racławic Śląskich

Uszkodzona przyczepa rolnicza zablokowała przejazd na trasie Laskowice–Racławice Śląskie, 
a podczas policyjnej interwencji doszło do kolejnego zdarzenia. 66-letni kierowca samochodu 
osobowego, próbując ominąć korek, wjechał do przydrożnego rowu. Badanie wykazało,
 że miał w organizmie prawie 2 promile alkoholu.
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Jesteśmy bliżej, niż myślisz

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

zawsze blisko Ciebie
nasi doradcy pomogą  
Ci w każdej sprawie

Odwiedź nasz oddział partnerski:

ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
pn.-pt. 8.30-16.00

D
o zdarzeń doszło w ponie-
działek,  19 października. 
Policjanci z Komendy Powia-

towej Policji w Prudniku zabezpie-
czali miejsce, w którym uszkodzona 
przyczepa rolnicza utrudniała ruch. 
W trakcie kierowania ruchem jeden 
z kierowców poinformował funkcjo-
nariuszkę, że niedaleko samochód 
osobowy wjechał do rowu.
 Policjanci udali się we wskazane 
miejsce, gdzie zastali 66-letniego 
mieszkańca powiatu prudnickiego, 
który próbował wydostać się z pojaz-
du i miał trudności z utrzymaniem 
równowagi.
 Badanie trzeźwości wykazało 
prawie 2 promile alkoholu w jego 
organizmie. Mężczyzna wyjaśnił, że 
chciał uniknąć oczekiwania w korku 
i postanowił zawrócić. Podczas cofa-
nia przejechał jednak zbyt daleko i 
wjechał do rowu.

W 
poniedziałek, 26 paździer-
nika, starosta prudnicki 
R a d o s ł a w  R o s z k o w s k i 

poinformował, że Zarząd Powiatu 
Prudnickiego podjął decyzję, by nie 
kierować uchwały o wyrażeniu zgo-
dy na połączenie Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Białej z Uniwersy-
teckim Szpitalem Klinicznym pod 
obrady sesji Rady Powiatu (sesję 

zaplanowano na 29 października). 
– Zatem temat konsolidacji został 
zakończony – pisze starosta.

 Przez ostatnie miesiące toczy-
ła się dyskusja na temat łączenia 
szpitali w województwie opolskim. 
Jedną z rozpatrywanych opcji była 
konsolidacja ZOZ-u w Białej z USK 
w Opolu. W wyniku połączenia 

placówka w Białej stałaby się częścią 
opolskiego szpitala. Obiecywano 
utrzymanie dotychczasowej struk-
tury bialskiego szpitala, ułatwienia 
dla pacjentów w realizacji usług 
medycznych w obrębie jednego, 
dużego zespołu oraz łatwiejszy 
dostęp lekarzy dla Białej. Głównym 
zagrożeniem byłby niepewny los 
szpitala w Białej w perspektywie 
długookresowej, głównie poprzez 
pozbawienie się decyzyjności na 
poziomie lokalnym - powiatu. (d) n

 Za prowadzenie pojazdu mecha-
nicznego w stanie nietrzeźwości 
grozi mu do 3 lat pozbawienia wol-
ności, zakaz prowadzenia pojazdów 

na co najmniej 3 lata oraz obowią-
zek zapłaty świadczenia pieniężne-
go w wysokości co najmniej 5 tys. zł. 
(informacja: KPP Prudnik) n
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Dolna część Prudnika podczas powodzi w 2024 roku
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Powiat Prudnicki z pieniędzmi  
na transgraniczny projekt przeciwpowodziowy

BEZPIECZEŃSTWO

Powiat Prudnicki pozyskał finansowanie na realizację polsko-czeskiego projektu 

przeciwpowodziowego. Budżet zadania to blisko 1 milion euro.
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KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Andrzej DEREŃ

P
rojekt o nazwie „Adaptacja 

obszaru zlewni Górnej Odry do 

zmian klimatu” uzyskał uzna-

nie ekspertów i został zatwier-

dzony do dofinansowania w ramach 

posiedzenia Komitetu Monitorujące-

go Program Interreg CZ-PL 2021–2027, 
który odbył się 21 października. 

- Przedsięwzięcie, przygotowane z 
inicjatywy starosty prudnickiego 

przez samorząd Powiatu Prudni-

ckiego we współpracy z czeskim li-

derem merytorycznym – Instytutem 
Badawczym Gospodarki Wodnej 

(Výzkumný ústav vodohospodářský 
T. G. Masaryka, v.v.i.) – oraz czeskimi 
partnerami: Město Zlaté Hory i Obec 
Lichnov, okazało się bezkonkuren-

cyjne! Pierwsze miejsce w kategorii 

Środowisko i blisko 900 tysięcy euro 
dofinansowania – informuje prud-

nickie starostwo. - Dzięki najwyższej 
punktacji ekspertów przedsięwzię-

cie otrzyma również największe 
dofinansowanie – blisko 900 tysięcy 
euro (całkowity budżet projektu wy-

nosi 995 tysięcy euro).

– Katastrofalne opady deszczu z 
września 2024 roku ujawniły, że 

żywioł nie zna granic państwowych 
– zaznacza starosta Radosław Rosz-

kowski. – Wspólne, transgraniczne 
podejście do ochrony przeciwpowo-

dziowej to jedyna skuteczna droga, 
by zagwarantować bezpieczeństwo 
mieszkańcom naszego powiatu i 
sąsiadom z Czech.

 Projekt powstawał przy wsparciu 
merytorycznym profesora Janusza 

Zalewskiego – wybitnego polskiego 
eksperta w dziedzinie gospodarki 

wodnej i ochrony przed powodziami.

Założenia projektu:
 Głównym celem przedsięwzięcia 
jest zwiększenie odporności całego 
regionu pogranicza na gwałtowne 
ulewy, powodzie i podtopienia po-

przez naturalną retencję oraz nowo-

czesne narzędzia planistyczne:
- Kompleksowa analiza zlewni rzeki 

Prudnik: Badanie kierunków i gwał-

towności spływu wód opadowych 
po obu stronach granicy, stanowią-

ce bazę dla powiatowego planu za-

rządzania ryzykiem powodziowym.
- Koncepcja polderu/zbiornika w 

Trzebinie: Opracowanie dokumen-

tacji programowo-przestrzennej dla 

budowy naturalnego bufora wod-

nego na granicy państwa w okoli-

cach Trzebiny i Bartultowic.
- Ekspertyza dawnych zbiorników: 

Analiza możliwości odtworzenia 
historycznych akwenów (m.in. w 
rejonie Złotego Potoku) w celu wy-

chwytywania nadmiaru wód spły-

wających z pól.
- Inwestycje pilotażowe w Gminie 
Lichnov: Działania zwiększające 
retencję w terenie, które posłużą za 
wzorzec dobrych praktyk dla innych 

samorządów pogranicza.
- Współpraca instytucjonalna i edu-

kacja: Transfer wiedzy między za-

rządcami wód (Wody Polskie, Povodí 
Odry) oraz podnoszenie świadomo-

ści ekologicznej mieszkańców.

 Korzyści wypływające z projektu 
będą wielokierunkowe. Dokumenta-

cje będą kolejnym krokiem zmierza-

jącym do budowy nowej infrastruktu-

ry przeciwpowodziowej, z flagowym 
projektem zbiornika wodnego na pol-

sko-czeskiej granicy między Trzebiną 
a Bartultovicami. Z kolei samorządy i 
państwowe Wody Polskie otrzymają 
narzędzia planistyczne i modelowe 
analizy spływu wód. n
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Na czas prowadzenia działań służb zorganizowano ruchu wahadłowy

Piotr Bujak
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Bujak pełnomocnikiem Rozwoju PlusKobietę przewieziono do szpitala

POLITYKANIEMYSŁOWICE
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We wtorek, 20 października, około godz. 16.15, na drodze krajowej 
nr 41 między niemysłowicami a Prudnikiem (blisko zabudowań 
wiejskich), doszło do zderzenia dwóch samochodów osobowych: 
Volkswagena i Forda.

B
urmistrz Głogówka Piotr Bu-
jak został pełnomocnikiem 
stowarzyszenia politycznego 

Mateusza Morawieckiego Rozwój 
Plus na województwo opolskie. 
A n a l o g i c z n ą  f u n k c j ę  o t r z y m a ł 
również Marek Piasecki,  radny 
Kędzierzyna-Koźla.

 Rozwój Plus wyodrębnił się ze 
struktur Prawa i Sprawiedliwości. 
Koło Parlamentarne grupy Mora-
wieckiego liczy obecnie 40. posłów. 
Od kilku miesięcy stowarzyszenie 
buduje struktury regionalne. We 
wrześniu lider ugrupowania gościł 
w gminie Głogówek. (d) n

J
eden z pojazdów zjechał do 
rowu. Na miejsce skierowano 
zastępy straży pożarnej, ze-
spół ratownictwa medyczne-

go oraz policję.

- Ze wstępnych ustaleń policjantów 
wynika, że do  zdarzenia doszło 
podczas manewru skrętu w lewo 
i  n i e u s t ą p i e n i a  p i e r w s z e ń s t w a 
przejazdu - przekazuje oficer pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Prudniku asp. Monika Łyko. - W 

zdarzeniu brało udział dwoje kieru-
jących: 57-letni kierujący pojazdem 
VW oraz 45-letnia kobieta kierująca 
pojazdem Ford. W wyniku zdarze-
nia kobieta doznała obrażeń i zosta-
ła przetransportowana do szpitala.

 Oboje kierujący byli trzeźwi. 
Policjanci pracujący na miejscu 
zabezpieczali ślady oraz ustalali 
okoliczności i przebieg zdarzenia. 
Zdarzenie zostało zakwalifikowane 
jako wypadek drogowy. (d) n
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Konferencja odbyła się w Prudnickim Ośrodku Kultury
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Prudnicki Sanepid był organizatorem spotkania poświęconego profilaktyce zdrowotnej. 
Seniorów zachęcano do szczepień ochronnych praz profilaktycznych badań raka piersi. 
Warto, bo dane są zatrważające. (23 października)

O szczepieniach i profilaktyce raka piersi
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P
aństwowy Powiatowy In-

spektor Sanitarny w Prudni-
ku Adam Piotrowski nama-
wiał do szczepień w grupie 

wiekowej dorosłych.

- Jesień to najlepszy czas, żeby pomy-
śleć o szczepieniach przeciw grypie, 
ale warto żeby seniorzy szczepili się 
przeciw innym chorobom, na przy-
kład przeciw półpaściowi, czy prze-
ciw RSV – mówi Adam Piotrowski. 
Część szczepień jest refundowana. 
Poziom zaszczepień w Polsce nie jest 
wysoki. W Holandii lub Szkocji oko-
ło 75 proc. seniorów zaszczepionych 
jest przeciwko grypie, gdy w naszym 
kraju tylko kilkanaście procent.

 P a ź d z i e r n i k  j e s t  m i e s i ą c e m 
świadomości raka piersi, a jego 
symbolem jest różowa wstążka, 
s t ą d  w ł a ś n i e  t e r a z  k ł a d z i e  s i ę 
szczególny nacisk na upowszech-

nianie wiedzy w tym zakresie. Rak 
piersi jest jednym z najczęściej 
występujących nowotworów u ko-

biet. Jest uleczalny, jeśli odpowied-
nio szybko zostanie wykryty. Służą 
temu badania profilaktyczne oraz 
samodzielne, umiejętne spraw-

dzanie własnych piersi. O tym była 
mowa podczas spotkania w Prud-
nickim Ośrodku Kultury, łącznie 
z prezentacją, jak przeprowadzić 
samobadanie.

- Profilaktyka raka piersi, jak każda 
profilaktyka, jest bardzo ważna. To 
nie lekarze do nas przyjdą do domu, 
to my musimy wiedzieć, że warto się 
zainteresować i skorzystać z dostęp-
nych badań, z których bardzo wiele 
jest bezpłatnych – mówi kierownik 
Oddziału Promocji Zdrowia Woje-
wódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Opolu Joanna Głogow-

ska. W Polsce do bezpłatnych badań 
mammograficznych, w cyklu dwu-
letnim, są uprawnione kobiety w 
wieku od 45 do 74 lat. Można z nich 
skorzystać zarówno w placówkach 
stacjonarnych jak i popularnych 
mammobusach. Jeśli jednak kobieta 

ma obawy co do zdrowia w innym 
wieku lub już po wykonanych ba-
daniach bezpłatnych, to oczywiście 
powinna z nich skorzystać bez zwło-
ki, choćby poprzez zgłoszenie do 
lekarza pierwszego kontaktu.

 Co roku u około 2 tys. kobiet w 
Polsce diagnozowany jest rak piersi, 
a liczba zgonów wynosi ponad 7 tys.

 Podczas spotkania kobiety mogły 
skorzystać z konsultacji z brafit-
terką Katarzyną Próchnicką, która 
wyjaśniała, jak prawidłowo dobrać 
do sylwetki ciała i piersi biustonosz, 
biorąc pod uwagę nie tylko wygląd, 
ale i komfort życia.

 Konferencję pod patronatem 
honorowym starosty prudnickiego 
Radosława Roszkowskiego wsparł 
finansowo Powiat Prudnicki, stąd 
obecność na spotkaniu zastępczy-
ni naczelnika Wydziału Oświaty i 
Zdrowia Starostwa Powiatowego w 
Prudniku Magdaleny Kolbiarz. n

eprasa.pl d03a3fda49



7T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4 4  |  2 8  p a ź d z i e r n i k a  2 0 2 6

O
G

Ł
O

S
Z

E
N

I
E

A
N

D
R

ZE
J 

D
ER

EŃ
 

NIEŻYCIOWY PRZEPIS

W kwietniu ubiegłego napisaliśmy krytyczny artykuł na temat nowych przepisów, które 
wprowadziły zakaz filmowania i fotografia obiektów ważnych dla bezpieczeństwa państwa, 
opatrując go tytułem: „Od dziś >zakaz fotografowania<. Rozporządzenie, które nie ma sensu”. 
Krytyka „Tygodnika Prudnickiego” była zasadna, bo nieżyciowe przepisy szybko zmieniono.

Andrzej DEREŃ

„Zakaz fotografowania”.  
Dlaczego tabliczki znikły?

Więzienny mur bez przeszkód można fotografować

P
o  w p r o w a d z e n i u  r o z p o -

rządzenia biało-czerwone 
tabliczki ekspresowo poja-

wiły się w naszej, prudnickiej 
p r z e s t r z e n i ,  m i ę d z y  i n n y m i  n a 
budynku Sądu Rejonowego, muru 
sąsiadującego z nim aresztu, czy 
obiektach związanych z dostarcza-

niem wody mieszkańcom.
 Łącznie w kraju wytypowano 
prawie 25 tysięcy miejsc objętych 
zakazem, w tym tylko 3 proc. to były 
obiekty wojskowe. Na liście znalazła 
się część urzędów, ale także mosty, 
dworce kolejowe, lotniska. Było 
oczywiste, że w dobie powszechności 
smartfonów i gigantycznej liczbie 
miejsc „zakazanych” będzie to prze-

pis, którego nie da się wyegzekwo-

wać. Dobrym przykładem był mur 
aresztu w Prudniku przyległy do ul. 
Sądowej i stanowiący tło dla główne-

go obiektu obsługi komunikacji pub-

licznej w mieście. Trudno było ocze-

kiwać, że na fotografiach i filmach 
przebywających tu osób nie znajdzie 
się budynek Służby Więziennej.
 „W Polsce Ludowej zakazy foto-

grafowania dochodziły do absurdu, 
obejmując między innymi urzędy 
pocztowe. Wprowadzane właśnie 
- zbieżne tymi historycznymi - prze-

pisy, wywołują co najmniej grymas 
śmiechu na twarzy. Powstało prawo, 
które z jednej strony będzie martwe, 
a z drugiej pozwoli się wykazywać 
nadgorliwym służbistom.” – pisali-

śmy w gazecie.
 Już w sierpniu tego samego roku 
zmieniono przepisy, zdejmując z zaka-

zu „obiekty szczególnie ważne dla bez-

pieczeństwa lub obronności państwa”, 
a pozostawiając obiekty wojskowe lub 
obiekty służb specjalnych. Przy okazji 
uproszczono tryb wydawania zezwo-

leń na fotografowanie oraz złagodzo-

no kary za złamanie zakazu (groziła 
kara aresztu lub grzywny). Co więcej 

zakaz nie dotyczy wszystkich obiektów 
wojskowych, na przykład budynków 
zajmowanych przez komórki Minister-

stwa Obrony Narodowej.
- Nowe brzmienie pozwala fotogra-

fować obiekty oznaczone zakazem 
fotografowania w sytuacjach, w któ-

rych wspomniany zakaz jest w zasa-

dzie niemożliwy do wyegzekwowa-

nia lub jest zwyczajnie nieżyciowy. 
Dotyczy to na przykład fotografo-

wania panoramy, fotografowania 
w czasie imprez publicznych czy 
wreszcie rejestrowania przez prze-

jeżdżający samochód – zwraca uwa-

gę cytowana przez portal prawo.pl 
mec. Joanna Bulira.
 Konsekwencją zmiany przepisów 
było ściągnięcie tabliczek z zakazem 
fotografia w Prudniku, m.in. z muru 
aresztu przy ul. Sądowej. Nie ściągnięto 
ich jednak przynajmniej z części obiek-

tów wodociągowych ZWiK Prudnik, na 
co zwrócili uwagę nasi czytelnicy. n

Pani Ewelinie Wojciechowskiej  
i Pani Kamili Kurpet

wyrazy głębokiego współczucia i żalu  

z powodu śmierci 

Mamy
składają Starosta Prudnicki 

wraz z pracownikami Starostwa Powiatowego w Prudniku.
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SANKTUARIUM ŚW. JÓZEFA W PRUDNIKU-LESIE

W niedzielę, 25 października 

w Sanktuarium św. Józefa 

w Prudniku-Lesie nastąpiło 

uroczyste odsłonięcie 

pomnika kardynała  

bł. Stefana Wyszyńskiego.

Quo Vadis w Prudniku i Bruntálu

Grzegorz WEIGT

R
zeźba ma formę ławeczki-
-fotoramy upamiętniają-
c e j  P r y m a s a  T y s i ą c l e c i a . 
Ustawiona obok francisz-

kańskiego kościoła, z widokiem 
na grotę lourdzką, może być do-
skonałym miejscem do robienia 
p a m i ą t k o w y c h  f o t o g r a f i i .  I d e a 
postawienia nowego postumentu 
zrealizowana została w ramach 
polsko-czeskiego projektu „Quo 
Vadis”. Podobna ławeczka, ale z 
postacią Archanioła Michała po-
wstanie w czeskim Město Bruntál. 
Obie instalacje będą wyposażone 
w kody QR odsyłające do informa-
cji o atrakcjach po drugiej stronie 
granicy. Koszt po stronie Gminy 
Prudnik wynosi ponad 32 tys. euro, 
z czego ponad 25 tys. euro stanowi 
dofinansowanie z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego.
 Sanktuarium św. Józefa to miej-
sce internowania w latach 1954–1955 
p r z e z  w ł a d z e  k o m u n i s t y c z n e 
Prymasa Polski kardynała Stefana 
Wyszyńskiego, odwiedzane przez 

bardzo liczne grupy pielgrzymów z 
całej Polski. Nowa instalacja będzie 
przypominać o tych wydarzeniach, 
a jednocześnie stanowić atrakcję dla 
mieszkańców i turystów odwiedza-
jących Prudnik-Las.
 Autorem rzeźby jest czeski twór-
ca Daniel Klose z Opawy. Jest on 
również autorem pomnika, który w 
marcu przyszłego roku odsłonięty 
zostanie w Bruntálu.

 Wcześniej Mszę św. w kościele 
św. Józefa odprawił bp Paweł Sto-
brawa, z gwardianem i kustoszem 
s a n k t u a r i u m  o .  Z a c h a r i a s z e m 
Kowalskim oraz ks.  dziekanem 
Piotrem Sznurą z parafii Miłosier-
dzia Bożego w Prudniku. Ojciec 
Zachariasz wśród oficjalnych gości, 
przedstawicieli władz samorządo-
wych z Polski i Czech witał także ks. 
Stanisława Bogaczewicza z parafii 
św. Michała Archanioła w Prudniku, 
prudnickich bonifratrów, harcerzy 
i przedstawicieli Trzeciego Zakonu 
św. Franciszka ze sztandarem.
 Po Mszy św. biskup dokonał też 
poświęcenia pomnika. Uroczyste-
go odsłonięcia figury oraz tablicy 
przypominającej, że uchwałą Rady 
Miejskiej w Prudniku (z 17 września 
2021r.)  błogosławiony kardynał 
Stefan Wyszyński jest Patronem 
Miasta i Gminy Prudnik dopełnili: 
burmistrz Prudnika Grzegorz Zawi-
ślak i starosta Bruntála Martin Henč. 
Z Czech przyjechali także zastępca 
starosty Radek Zatloukal oraz kie-
rująca projektem Petra Rybárová. 
Obecni byli także: wiceburmistrz 
Prudnika Wiesław Kopterski i staro-

sta prudnicki Radosław Roszkowski, 
ze względu na realizację transgra-
nicznego projektu reprezentujący 
Euroregion Pradziad.
 Burmistrz Zawiślak pod pomni-
kiem przypomniał o zrodzonej właś-
nie w Prudniku, podczas uwięzienia 
Prymasa Polski, idei Ślubów Narodu, 
skonkretyzowanej już w Komańczy 
i zrealizowanej na Jasnej Górze. Sta-
rosta Bruntála Martin Henč bardzo 

gorąco chwalił współpracę między 
Prudnikiem i czeskim miastem, 
wspominając niedawno podpisane 
memorandum zapowiadające pod-
pisanie oficjalnej umowy o partner-
stwie. Starosta Roszkowski zwrócił 
uwagę na bogactwo podobnych 
upamiętnień jakie ma miejsce w 
Prudniku, wymieniając te związane 
np. ze sportem kolarskim, ale też 
pomnik stojący obok kościoła św. 
Michała Archanioła.
 Realizatorami projektu po stro-
nie polskiej był Referat Programów 
Rozwojowych Urzędu Miejskiego w 
Prudniku, stad obecność Ryszarda 
Zwojewskiego i Marzeny Białeckiej. 
Wydarzenie współorganizowała 
Agencja Sportu i Promocji w Prudni-
ku z dyrektor Małgorzatą Halek. 
 Projekt realizowany w ramach 
Funduszu Małych Projektów Eurore-
gion Pradziad, Priorytet 2 „Turysty-
ka”, współfinansowany ze środków 
Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach Programu 
Interreg CZ-PL 2021–2027. n

Uroczystość odsłonięcia pomnika kardynała bł Stefana Wyszyńskiego w Sanktuarium w Prudniku-Lesie

Rzeźbę błogosławionego Prymasa 
Polski odsłaniają starosta Bruntála 
Martin Henč i burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak

Nowa rzeźba - fotorama w prudnickim sanktuarium
Przy pomniku:  autor rzeźby Daniel Klose, starosta Bruntála Martin 
Henč i Petra Rybárová z urzędu w Bruntálu
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Młodzi artyści śpiewali 
bajkowe utwory
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MUZYKA

W scenerii tajemniczych, zabytkowych wnętrz, odbył się polsko-czeski konkurs wokalny „bajkowe 

piosenki w bajkowym pałacu w Rozkochowie”. (20 października)

Andrzej DEREŃ

Bajkowy konkurs w pałacu

Uczestnicy konkursu z Polski i Republiki Czeskiej
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prezentowali się nie tylko lokalni 
artyści i reprezentanci czeskiego 
partnera, ale również utalentowa-
na młodzież z najdalszych zakąt-
ków województwa opolskiego.

 W  r y w a l i z a c j i  k o n k u r s o w e j 
triumfowały dwie wokalistki: Mar-
tyna Gawron (kategoria 13–18 lat) 
oraz Nela Brzóska (kategoria do 
lat 12). Co ciekawe, obie laureatki 
sięgnęły po ten sam, niezwykle 
wymagający utwór – „Napraw-

dę chcę” z kultowej bajki „Mała 
Syrenka”.

 Serca publiczności i  jurorów 
podbił  także Fallou Fall,  uczeń 
S z k o ł y  A r t y s t y c z n e j  w  c z e s k i m 
Jeseniku. Choć jego piosenka nie 
spełniała regulaminowego wy-
mogu „bajkowego” pochodzenia, 
w y j ą t k o w y  p o z i o m  w y k o n a n i a 
sprawił, że jury postanowiło na-
g r o d z i ć  g o  p o z a k o n k u r s o w y m 
wyróżnieniem Studia Vox Art.

 O  n a j w y ż s z y  p o z i o m  o c e n y 
zadbało profesjonalne jury. Prze-
wodniczyła mu Wiktoria Wójto-
wicz – uznana wokalistka jazzo-
w a ,  s k r z y p a c z k a ,  i n s t r u k t o r k a 
wokalna oraz laureatka licznych 
konkursów ogólnopolskich i mię-
dzynarodowych. Obok niej zasiadł 
Mateusz Dźwigała – kompozytor, 
producent muzyczny, realizator 
dźwięku i multiinstrumentalista 

D
ebiutancka edycja kon-

k u r s u  w o k a l n ego, któ-

rego koordynatorką była 
Natalia Rygiel, okazała 

się sukcesem. Wydarzenie od razu 
spotkało się z dużym zaintereso-
waniem – w sali koncertowej za-

związany z zespołem Misscore. 
S k ł a d  j u r o r s k i  m e r y t o r y c z n i e 
wspierała Natalia Rygiel – woka-
l i s t k a  g r u p y  M i s s c o r e ,  a u t o r k a 
t e k s t ó w ,  k o m p o z y t o r k a  o r a z 
uczestniczka 8. edycji programu 
The Voice of Poland.

 Organizatorem tego wyjątko-
wego święta muzyki była Fundacja 
Pałacu Rozkochów – Pomiędzy, 
działająca w partnerstwie z Cen-

t r u m  K u l t u r y  i  C z y t e l n i c t w a  w 
Walcach oraz czeską Gminą Česká 
Ves.

 Projekt został zrealizowany w 
ramach zadania publicznego do-
finansowanego ze środków Woje-
wództwa Opolskiego. n
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Rysunek bramy cmentarnej w Głogówku (1927, G. Borkowski)Macewy na głogóweckim kirkucie

Nieistniejąca brama prowadząca na cmentarz ewangelicki

Ja jestem bramą... Figura Chrystusa 

z kościoła św. Mikołaja w Głogówku
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GŁOGÓWECKIE CMENTARZE

Cmentarz jest jednym z najbardziej niezwykłych obiektów w przestrzeni, którą tworzy człowiek. 

Czyni to z wiarą w życie pozagrobowe i pojmowaniem śmierci jako przejścia do innego świata.

Henryka MŁYNARSKA

Bramy do miast umarłych

W
y j ą t k o w y  c h a r a k t e r 
c m e n t a r z a  w  G ł o -

g ó w k u  t w o r z ą  j e g o 
położenie na wznie-

sieniu południowego przedmieścia, 
zabytkowy kościółek z 1705 roku, 
lapidarium i bramy wejściowe. Już 
nieliczne stare drzewa, rosnące 
wzdłuż alejek, przypominają, że 
nasza nekropolia komunalna miała 
charakter parkowy.

Cmentarz katolicki

 W sprawozdaniach powizyta-
cyjnych z XVII wieku zachowały 
się uwagi na temat cmentarza, 
k t ó r y  w c i ą ż  p o w i ę k s z a ł  s w ó j 
obszar. W  czasach zarazy wyzna-
czono specjalne miejsce dla ofiar, 
a także samobójców. W zapisach 
funkcjonowały pojęcia „stary” i 
„nowy” cmentarz. Prowadziły do 
nich bramy. Pierwotnie główną 
bramą była ta, dzisiaj skromna, 
znajdująca się w murze otacza-
jącym cmentarz,  blisko domku 

g r a b a r z a  i  k o ś c i ó ł k a .  K o n d u k t 
pogrzebowy od strony dzielnicy 
Małe Oracze wkraczał przez nią 
n a  t e r e n  c m e n t a r z a .  Z  c z a s e m 
zmieniała się architektura miejsca 
prowadzącego na cmentarz, przy 
ulicy Piastowskiej rozebrano sto-
doły i zrobiono piękny przestron-

ny plac. To przy nim zbudowano 
bramę nazywaną główną.
 Współczesna  brama główna 
n i e w i e l e  s i ę  z m i e n i ł a .  T ę  z  l a t 
dwudziestych możemy podziwiać 
n a  p i ę k n y m  r y s u n k u  w y k o n a -

nym piórem i tuszem. Sygnatura 
wskazuje, że autorem był  G. Bor-
kowski. Rodzina o tym nazwisku 
mieszkała w domu naprzeciwko 
cmentarza. Może patrząc z okna 
ktoś dostrzegał piękno bramy i 
przeniósł je na papier. Towarzy-
szyła mu zapewne refleksja o kru-
chości życia.
 Wejście na cmentarz znajdo-
wało się w obrębie ogrodzenia 
cmentarza. Brama była i jest mu-

rowana. Dzisiaj z żelazną kratą. W 
jej sąsiedztwie stał kiedyś okazały, 
drewniany krzyż.  Pamiętają go 
jeszcze współcześni mieszkańcy. 
Starsi  przed wejściem na teren 
c m e n t a r z a  k l ę k a l i  p r z y  n i m , 
m o d l ą c  s i ę  z a  d u s z e  w  c z y ś ć c u 
cierpiące. Brama była i jest sym-

bolem drzwi, uwidacznia pojęcie 
o t w a r c i a  l u b  z a m k n i ę c i a  t e g o 
szczególnego miejsca połączenia 
życia i śmierci, a cały cmentarz 
p r z e s t r z e n i ą  p a m i ę c i .  O d  n i e j 
prowadzi brukowana aleja głów-

na, skierowana do centrum tego 
miasta umarłych aż do drzwi koś-
cioła. Na wybrukowanej drodze 
widnieją dwie litery: alfa i omega. 
Początek i koniec. Symbolika bra-
my kryje się w słowach Jezusa „Ja 
jestem Bramą, jeżeli ktoś wejdzie 
przeze mnie będzie zbawiony”. 
Na bramach cmentarnych często 
zamieszczano napisy, na przykład: 
„Czym ty jesteś, ja byłem, czym ja 
jestem ty będziesz”, albo: „Mors 
ianua vitae„ Śmierć jest drzwiami 
życia”. Na kracie głogóweckiej bra-
my widnieje napis z łacińską sen-

tencją „Memento mori”- „Pamiętaj 
o śmierci”…

Cmentarz żydowski

 Poza miastem, blisko lasku zwa-
nego Olszynką, zlokalizowano w 
1821 roku kirkut żydowski. Miejsce 
pochówku odgrywa ważną rolę w 
społeczności żydowskiej. Ich kirku-
ty zakładano najczęściej poza mia-
stem, dbano o to, by nie zakłócano 
spokoju duszom zmarłych. Zatrud-
niano gospodarza, który pilnował 
porządku i zamykał bramę. Nasz 
cmentarz posiadał solidne muro-
wane ogrodzenie, z którego za-

chowały się jeszcze ceglane słupy.   
Przedpogrzebowy dom i mykwa 
znajdowały się blisko bramy. Od 
niej wiodła droga cmentarna dzie-
ląca kirkut na sektory. Do naszych 
czasów zachowało się około 100. 
macew i obelisków. Część z nich 
przewrócona zarasta roślinnością.  
Najstarszy nagrobek pochodzi z 
1821 roku i należał do Gitel Löwe. 
Macewy w większości wykonano z 
piaskowca, część jest granitowa i 
kilka marmurowych. Inskrypcje w 
językach hebrajskim i niemieckim 
są czytelne. Na uwagę zasługują 
pięknie wyrzeźbione symboliczne 
zdobienia, takie jak: liść palmy, 
wieńce, złamane drzewa lub kwia-
ty, zgaszona świeca, róża, błogo-
sławiące dłonie. Dookoła ogrodze-
nia i przy bramie posadzono lipy. 
Część tego starodrzewu jeszcze się 
zachowała. Cały kirkut porośnięty 
krzewami i trawą staje się powoli 
częścią przyrody. 

Cmentarz ewangelicki

 W tym samym obszarze miasta 
znajdują się jeszcze dwa cmen-

t a r z e ,  k t ó r e  s ą s i a d u j ą  z e  s o b ą . 
Pierwszy należał do gminy prote-
stanckiej i został założony w 1890 
r o k u .  W c z e ś n i e j  i c h   z m a r ł y c h 

chowano na wyznaczonych miej-
s c a c h  c m e n t a r z a  k a t o l i c k i e g o . 
Dzięki staraniom i fundacji żony 
hrabiego Edwarda von Oppers-
dorffa, która była wyznania ewan-

gelickiego, w mieście zbudowano 
kościół, a także kaplicę wkompo-
nowaną w ogrodzenie cmentarza. 
To ona i wejście boczne stanowiły 
bramę, przez którą wchodziło się 
na teren miejsca pochówku. Dba-
no o to, by nikt nie zanieczyszczał 
tego miejsca i  chroniono przed 
zwierzętami przede wszystkim 
po to, by zachować i podkreślić 
granicę tego, co zewnętrzne od 
wewnętrznego. Granicę świata 
śmiertelników zwaną profanum 
i świata niewidzialnego sacrum, 
m i e j s c a  d l a  d u s z  z m a r ł y c h .  P o 
w o j n i e  w  G ł o g ó w k u  m i e s z k a ł o 
niewiele rodzin protestanckich. 
W i ę k s z o ś ć  o p u ś c i ł a  t e  o k o l i c e , 
na ich cmentarzu zachowało się 
niewiele nagrobków. Nie ma też 
kościoła i kaplicy.

Cmentarz wojskowy

 D r u g i  c m e n t a r z  -  w o j s k o -

w y  j e s t  z a  m u r e m  o g r o d z e n i a 
cmentarza ewangelickiego. Wy-
pełniają go rzędy drewnianych 
krzyży na grobach 146. żołnierzy 
n i e m i e c k i c h  p o l e g ł y c h  t u t a j  w 
czasie walk II wojny światowej. 
D z i ę k i  n o t a t k o m  z a c h o w a n y m 
przez przedwojennego grabarza 
ewangelickiego znane są nazwi-
ska 106. poległych żołnierzy. Ne-
kropolia wojskowa nigdy nie była 
ogrodzona, jedynie przy wejściu 
na jej teren  zawsze rosły drzewa, 
a  ż y w o p ł o t  w y z n a c z a  g r a n i c ę . 
Jesienne liście przykrywają alejki 
i mogiły wywołują nastrój nostal-
gii i melancholii.
 Cmentarze, miasta umarłych 
rodzą w nas zadumę nad życiem i 
sensem istnienia człowieka. Są miej-
scem świętym, ziemią poświęconą, 
a ich bramy progiem, który każdy z 
nas kiedyś przekroczy. n
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Dorota Rasińska-Samoćko

Wspólne zdjęcie i autograf do książki

Podczas przerwy spotkania
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Nie tylko pięknie jest marzyć
nA eKArnIe: WYPrAWA W GÓrY

Andrzej DEREŃ

…ale też pięknie jest realizować te marzenia – tym przesłaniem dorota rasińska-samoćko 
zakończyła prelekcję w prudniku na temat swojej niesamowitej przygody ze zdobywaniem 
ośmiotysięczników. prawniczka, dyplomatka i podróżniczka, jest pierwszą polką, która zdobyła 
wszystkie czternaście ośmiotysięczników i dokonała tego w ciągu zaledwie trzech lat. to dlatego 
szerpowie i ludzie gór nadali jej przydomek speed Lady.

T
aki też tytuł nosi jej książka 
napisana w 2025 r., którą 
można było kupić podczas 
spotkania w Prudniku razem 

z autografem (jedna z trzech, pozo-
stałe są o Australii i Azji). Wydarzenie 
zorganizowane przez Klub Górski 
„Szarotka” przy prudnickim Oddziale 
PTTK odbyło się 23 października w 
ramach Wieczoru z Filmem Górskim, 
podczas którego zaprezentowane 
zostały trzy produkcje wyemitowane 
podczas Festiwalu Górskiego im. 
Andrzeja Zawady w Lądku – Zdroju. 
Inicjatorką piątej edycji spotkań z 
górską kinematografią jest prezes 
klubu Adriana Seńków.
- To świetny pomysł, zwłaszcza że spo-
ro ludzi w Prudniku, prywatnie bądź 
z PTTK Prudnik, jeździ na różne wy-
darzenia, górskie ale nie tylko, biega 
po górach, stąd te filmy nas zbliżają. 
Pozwalają nam poznać doświadcze-
nia innych i przeżyć podobne chwile. 
To wymiana doświadczeń, które przez 
cały rok na górskich ścieżkach są 
naszym udziałem – mówi Bogusława, 
członkini klubu „Szarotka”.
- To też zrozumienie cierpienia, a za-
razem euforii jak ktoś zdobywa szczyt 
i osiąga swój cel. Ci, którzy oglądają 
te filmy również się uczą i przeżywają 
to, co dzieje się na ekranie – doda-
je Małgorzata, również członkini 
„Szarotki”.

- Mając 11-12 lat powiedziałam sobie, 
że spróbuję zdobyć Koronę Himala-
jów – wspominała początek swojej 
przygody podróżniczka. – Prawie 20 
lat pracowałam jako prawnik i dyplo-
mata. To była bardzo konsekwentna 
droga. Dlatego, że jestem Polką, a 
my, jako Polacy, jesteśmy bardzo 
uparci, to udało mi się to osiągnąć w 
trzy lata. Niektórzy walczą kilkana-
ście, kilkadziesiąt lat o Koronę Hima-
lajów i Karakorum, a dzięki upartości 
można tego dokonać w ciągu trzech 
lat. Tak więc nie poddawajcie się, 
mierzcie wysoko i może kiedyś rów-

nież spotkamy się w Himalajach.
 Uczestnicy spotkania zarzucili hi-
malaistkę serią pytań, w większości 
praktycznych i „życiowych”. Okazu-
je się, że wyprawy na „dach świata” 
to wielka lekcja pokory i ćwiczenia 
własnej psychiki. Takim testem jest 
choćby załatwianie potrzeb fizjolo-
gicznych, zwłaszcza przez kobiety. 
Jeśli ktoś sobie wyobraża, że przy 
porywistym, lodowatym wietrze, 
b a r d z o  n i s k i c h  t e m p e r a t u r a c h , 
można wyjść z namiotu, ściągnąć 
kilka warstw ubrania i załatwić się, 
to jest w błędzie. Nie da się tego 
zrobić, bo groziłoby to co najmniej 
odmrożeniami. Co więc robić? Po 
pierwsze doświadczeni himalaiści 
mają wypróbowaną dietę i dokład-
nie określoną ilość niezbędnej wody 

i pokarmu, którą przyjmują. Po dru-
gie załatwianie potrzeb następuje w 
ciasnym namiocie w towarzystwie 
innych uczestników wyprawy i w 
ruch idą specjalne butelki. Tu nie ma 
wstydu, jest wspólnota losu i wza-
jemne zrozumienie.
 Himalaistka powiedziała, że bar-
dzo dba o siebie, dokładnie przygoto-
wuje się do wpraw, również trenując 
i nie ryzykuje bez potrzeby. Również 
dzięki temu nie odniosła tak cha-
rakterystycznych dla himalaistów 
odmrożeń czy amputacji. 
- Chcę, aby góry pozostały dla mnie 
radością, ale to nie oznacza, że nie 
należy w każdym momencie myśleć 
o naszym bezpieczeństwie. My tam 
w s p i n a m y  s i ę  d l a  p o z y t y w n y c h 
emocji, kluczem jest nie tylko wejść 
na samą górę, ale też bezpieczny 
powrót. 
 Najtrudniejsze chwile nie były 
wtedy, kiedy musiała zmierzyć się 
z lawinami, ale wtedy, gdy musiała 
przekonywać pozostałych członków 
zespołu, by nie rezygnowali z konty-
nuacji wyprawy na przykład z powodu 
załamania pogody (dlatego, że po jed-
nym, dwóch dniach pogoda się popra-
wi): - Konieczna jest duża odporność 
psychiczna, do końca należy wierzyć w 
to, że możemy osiągnąć szczyt.
 Rasińska-Samoćko zachęcała do 
zdobywania gór, również tych pol-

skich. Każdy szczyt jest wyzwaniem, 
każda wyprawa jest piękna.
 Podczas prelekcji można było 
obejrzeć sporo wspaniałych fotogra-
fii i filmów z Himalajów. Widoki z 
najwyższych gór na globie, kiedy to 
faktycznie ma się pod sobą całą Zie-
mię, robią wrażenie.

Good luck, Kid (22’ ) - europejska premiera podczas Festiwalu w Lądku. Good 

luck, Kid, to portret dorastania Taylora Sha�era jako fotografa i �lmowca. Taylor 

towarzyszy Alexowi Honnoldowi i Tommy’emu Caldwellowi podczas liczącej 

ponad 3 tysiące kilometrów wyprawy. Wspinacze jadą rowerami na Alaskę, by 

podjąć próbę zrobienia w jeden dzień trawersu masywu Devil’s Thumb. To właś-

nie tam, w surowym krajobrazie Alaski, Taylor odnajduje swój artystyczny styl.

The Bride of Mont Blanc - najlepszy �lm tegorocznego Festiwalu Górskiego w 

Lądku Zdroju, w kategorii ludzie i góry. To brytyjski �lm dokumentalny w reżyserii 

Grace T.S.P, stworzony przez wyłącznie kobiecą ekipę. Główną bohaterką jest bry-

tyjska podróżniczka Elise Wortley. Dokument śledzi jej niezwykłą wyprawę, pod-

czas której odtwarza historyczne, pierwsze kobiece wejście na Mont Blanc z 1838 

roku, którego dokonała Henriette d’Angeville. Tradycyjny sprzęt: Elise podejmuje 

wyzwanie, będąc ubrana w replikę XIX-wiecznego stroju (w tym ciężkie spódnice 

i kapelusz) oraz korzystając wyłącznie z ówczesnego, prymitywnego ekwipunku. 

Głęboki przekaz: Poza aspektem historycznym, �lm porusza tematykę reprezen-

tacji kobiet w literaturze i historii górskiej oraz osobistych zmagań bohaterki z 

lękami i stanami lękowymi.

Transgrancanaria – Niedokończony rozdział (ang. Transgrancanaria – An Un�-

nished Chapter). Górski �lm dokumentalny z 2026 roku, który znalazł się w selekcji 

konkursowej tegorocznego Festiwalu Filmów Górskich (Przeglądu Filmów Gór-

skich im. Andrzeja Zawady w Lądku-Zdroju). Obraz przedstawia historię jednego 

z najważniejszych startów w sezonie biegaczki Katarzyny Dombrowskiej podczas 

legendarnego ultramaratonu Transgrancanaria. Dokument ukazuje kulisy wielo-

miesięcznych przygotowań, wysiłek, emocje oraz walkę z własnymi słabościami 

na wymagającej trasie biegu górskiego na Gran Canarii.

 Obok poczęstunku na uczestni-
ków wieczoru w Prudniku czekało 
również stoisko z oryginalną biżute-
rią pochodzącą z kilku afrykańskich 
krajów.
 Impreza była finansowana jest 
przez samorząd Województwa Opol-
skiego. n
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Laureaci nagród i organizatorzy gali

Józef Michalczewski

Podczas wojewódzkiej gali nagród Lwów Opolskiej Turystyki, która odbyła się 23 października 
w Pałacu Żyrowa, wyróżniono kilku prudniczan.

ŻYROWA

Prudniczanie docenieni za rozwój turystyki w regionie
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N
agrodę specjalną „Super 
Lew Opolskiej Turystyki” 
otrzymała pochodząca z 
Prudnika Agnieszka Żu-

rakowska – przedsiębiorczyni, od 
2007 roku właścicielka i dyrektorka 
Hotelu & SPA Dębowe Wzgórze w 
Pokrzywnej.

 Po sąsiedzku nagroda „Lew Opol-
skiej Turystyki” trafiła do Anatola 
Bukały z Głuchołaz, pracownika sa-
morządu zajmującego się promocją 

walorów turystycznych gminy Głu-
chołazy i gminy Nysa oraz powiatu 
nyskiego, autora publikacji zwią-
zanych z turystyką i dziedzictwem 
kulturowym regionu, uczestnika 
wydarzeń turystyczny i sportowych 
na ziemi prudnickiej.

 W y r ó ż n i e n i e  o t r z y m a ł  J ó z e f 
Michalczewski – przewodnik tere-
nowy po województwie opolskim, 
przewodnik po Prudniku, przewod-
nik górski, przodownik turystyki 

górskiej i nizinnej, ratownik grupy 
sudeckiej GOPR, prezes prudnickie-
go oddziału PTTK w latach 1997-
2017, organizator i pomysłodawca 
setek wydarzeń turystycznych. Ze 
względu na chorobę, wyróżnienie 
odebrał w jego imieniu Andrzej 
Józefowicz.

 W Żyrowej uhonorowano rów-

nież Odznaką Honorową Za Zasługi 
d l a  W o j e w ó d z t w a  O p o l s k i e g o 
Marcin Husaka, dyrektor Muzeum 

Ziemi Prudnickiej, aktywnego kra-
joznawcę, działacza i przewodnika 
turystycznego, autora kilkudziesię-
ciu publikacji poświęconych przede 
wszystkim historii, turystyce oraz 
dziedzictwu kulturowemu ziemi 
prudnickiej.

 Gala odbyła się 23 października 
w Pałacu Żyrowa, a wyróżnienia 
wręczali członkowie Zarządu Wo-
jewództwa Opolskiego, w tym mar-
szałek Szymon Ogłaza.

 Laureatom gratujemy! (d) n

– Wsparcie pszczelarstwa to tak naprawdę wsparcie całego rolnictwa. 
Pszczoły są potrzebne do zapylania wielu upraw, dlatego ich kondycja 
i liczebność mają wpływ również na sadowników oraz producentów 
owoców, warzyw, nasion i innych roślin. Na dobrej kondycji pszcze-
larstwa korzystają więc nie tylko sami pszczelarze, lecz cały sektor 
rolniczy  – mówią Renata Rudolf i Paweł Ejneberg, prowadzący 
Księżycową Pasiekę położoną w mazowieckiej Wólce Dworskiej. 
Małżeństwo, by rozwijać swoją pasiekę, korzysta z dofinasowania 
dostępnego w ARiMR dla branży pszczelarskiej.   

Niebawem ruszy piąta edycja programu wsparcia dla tego sek-

tora, który finansowany jest z europejskich środków. Co istotne, 
w odpowiedzi także na postulaty samych pszczelarzy w tym na-

borze wniosków zostały wprowadzone pewne zmiany w dostęp-

nych siedmiu instrumentach pomocy. 

Wspieranie podnoszenia poziomu wiedzy pszczelarskiej 

To dofinansowanie skierowane jest do zrzeszeń pszczelarskich 
oraz jednostek doradztwa rolniczego, które organizują szkolenia 
dotyczące m.in. prowadzenia gospodarki pasiecznej czy chorób 
pszczół. W tym naborze wniosków zwiększono m.in. stawkę na 
wyżywienie uczestników szkoleń do 65 zł/osobodzień, a także 
dopuszczono, by osoby planujące rejestrację pasieki mogły szko-

lić się w kilku organizacjach jednocześnie.

Inwestycje, wspieranie modernizacji gospodarstw pasiecznych 

Wnioski o przyznanie pomocy mogą w tym przypadku składać 
indywidualni pszczelarze oraz – w ich imieniu – organizacje 
pszczelarskie. W tej edycji programu poszerzony został katalog 
sprzętu pszczelarskiego, maszyn i urządzeń wykorzystywanych 
na potrzeby gospodarki pasiecznej, podlegający refundacji. Po 
zmianie pomocą będą objęte m.in. koszty zakupu pras i wirówek 
do wosku, sterylizatorów i myjek, urządzeń do pozyskiwania pro-

polisu czy linii do wirowania miodu.

Wspieranie walki z warrozą produktami leczniczymi 
O to wsparcie na rzecz hodowców pszczół może się starać indy-

widualny pszczelarz oraz organizacja pszczelarska, wnioskująca 
o pomoc w imieniu pszczelarzy. Dzięki nowelizacji zasad w tym 
naborze będzie można ubiegać się o pomoc na zakup m.in. we-

terynaryjnych produktów leczniczych przeznaczonych do zwal-
czania warrozy o kategorii dostępności „OTC” (wydawanych bez 
recepty) oraz preparatów dla pasiek ekologicznych.

Ułatwienie prowadzenia gospodarki wędrownej 
Wnioski w ramach tej interwencji mogą składać wyłącznie indy-

widualni pszczelarze. Pomoc przyznawana jest na zakup nowego 
sprzętu, maszyn i urządzeń wykorzystywanych na potrzeby pro-

wadzenia gospodarki wędrownej.
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Pomoc dla pszczelarzy razy siedem
Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa ma w swojej ofercie programów wsparcia rów-

nież te adresowane do pszczelarzy. 23 października 2026 r. ruszy kolejny nabór wniosków w ra-

mach Planu Strategicznego dla Wspólnej Polityki Rolnej na lata 2023-2027. Pomoc będzie można 
otrzymać w siedmiu obszarach. 

Pomoc na odbudowę i poprawę wartości użytkowej pszczół 
O dofinansowanie mogą się ubiegać indywidualni pszczelarze oraz 
organizacje pszczelarskie wnioskujące o pomoc w imieniu pszcze-

larzy. Wsparciem objęty jest zakup: matek pszczelich z linii hodow-

lanych, dla których prowadzone są księgi lub rejestry; odkładów 
lub pakietów pszczelich z matkami pochodzącymi z linii hodowla-

nych; odkładów lub pakietów pszczelich od producentów, którzy 
uzyskali rekomendację związków lub zrzeszeń pszczelarzy. 

Wsparcie naukowo-badawcze 

W tym przypadku adresatem pomocy są jednostki naukowo-ba-

dawcze, zajmujące się tematyką pszczelarską. Dofinansowanie 
obejmuje prace poświęcone zdrowiu pszczół, jakości produktów 
pszczelich i innowacjom w gospodarce pasiecznej. 

Wspieranie badania oraz identyfikacja odmian miodu 
Beneficjentami tej pomocy mogą być wyłącznie indywidualni 
pszczelarze, a wsparcie przeznaczone jest na zakup analiz fizyko-

-chemicznych oraz pyłkowej miodu. 

Wnioski o wsparcie w tych siedmiu obszarach pomocy można 
składać  w terminie od 23 października do 27 listopada 2026 r. 
wyłącznie przez internet poprzez Platformę Usług Elektronicz-

nych ARiMR (PUE).
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Od dinozaurów do kur

Ptaki i ludzie (cz.i)

Karol KOZIAROWSKI

Żadne inne dzikie zwierzęta nie czują się wśród ludzie tak dobrze i swobodnie, jak ptaki, i nie 
występują w naszym otoczeniu tak licznie i w takiej różnorodności. Nasz związek z ptakami 
różni się dlatego od relacji z innymi dzikimi zwierzętami. A dlaczego tak jest? 

Z 
c a ł e g o 
ś w i a t a 
zwierząt, 
w ł a ś n i e 

umysł ptaków wy-
daje się najbliżej 
naszemu. Urzekają 
n a s  s w o i m  w y -

jątkowym śpiewem różniącym się 
istotnie od głosów wszystkich pozo-
stałych zwierząt. 

 Ptaki występują praktycznie 
wszędzie, w każdej strefie klimatycz-
nej i każdym środowisku. Występują 
w Arktyce, Antarktydzie, w górach, 
na polach, w lasach i ogrodach, na 
bagnach, w miastach, wsiach i osied-
lach. Oprócz śpiewu ptaki urzekają 
nas bardzo często swoimi barwami. 

 Wyodrębniły się jeszcze w erze 
mezozoicznej z pewnej grupy dino-
zaurów. Żyją na naszej planecie już 
ponad 100 milionów lat. Pod wzglę-
dem samodzielności piskląt po wy-
kluciu się z jajek ptaki dzielimy na 2 
wielkie grupy:
1 .Gniazdowniki – jest ich najwięcej – są 
to ptaki, których pisklęta po wykluciu 
się z jaj są nagie, bezradne, długo 
pozostają w gnieździe aż się opierzą i 
nauczą latać. Wymagają długiej opie-
ki rodziców, dokarmiania i – często 
– ogrzewania. Przykłady to wróble, ja-
skółki, bociany, kosy, drozdy, skowron-
ki, słowiki, gołębie, szczygły i inne.
2. Zagniazdowniki – jest ich mniej 
– to ptaki, których pisklęta po wy-
kluciu się z jaj mają puch lub nawet 
małe piórka. Szybko opuszczają 
gniazdo, sprawnie biegają i szukają 
pokarmu, należą do nich np. kury, 
kaczki, gęsi, kuropatwy, bażanty, 
strusie, perliczki, indyki i inne. Ro-
dzice, ale głównie samica chroni je 
przed drapieżnikami oraz wyszuku-
je źródło pokarmu.

Magia latania

 Ptaki i ich latanie działały na 
l u d z k ą  w y o b r a ź n i ę  o d  z a r a n i a 
dziejów. Wielu tęskniło za tym, aby 
uwolnić  się w sensie fizycznym i 
emocjonalnym od życia przyziem-

nego. Jedną z pierwszych odno-

towanych prób latania na ptasią 
modłę, podjął żyjący w IX wieku na 
terenie dzisiejszej Hiszpanii, muzuł-
mański polihistor Abbas ibn Firnas. 
W wieku 65 lat skonstruował prymi-
tywny kombinezon ze skrzydłami 
z piór sępa i przymocował go do 
barków i ramion. Zeskoczył następ-
nie z wysokiej góry na oczach tłumu 
gapiów. Na chwilę zatrzymał się w 
powietrzu, ale szybko zaczął opadać 
i twardo lądował. Poturbował się 

bardzo. Nie wiedział, że ptaki lądu-
jąc używają ogona do hamowania 
prędkości. O ogonie zapomniał. 

 Latać próbował także XI-wieczny 
mnich Eilmer z opactwa Wiltshire 
w Anglii. Przymocował on do dłoni 
i stóp skrzydła domowej roboty i po-
patrzywszy, jak latają kawki skoczył 
z dachu Opactwa. Pokonał 45 me-
trów w pionie i 80 w poziomie i roz-
bił się na bagnach łamiąc obie nogi. 
Kulał do końca życia. Potem jednak 
mówił, że zapomniał o ogonie.

 Pragnieniem latania ogarnięty 
był także Leonardo da Vinci. Na 
różne sposoby starał się uchwycić 
istotę ptasiego latania. Jako artysta  i 
uczony, podszedł do tematu bardziej 
metodycznie. Przesiadywał na górze, 
blisko domu i obserwował jak latają 
kanie i szczygły. Szkicował także ich 
loty. Napisał traktat „o locie ptaków” 
– pierwsze takie opracowanie ptasiej 
aerodynamiki. Jego obserwacje były 
bardzo odkrywcze. Stan wiedzy na te-
mat ptaków był wtedy jeszcze bardzo 
niski. Powszechna była opinia, że pta-
ki z nadejściem chłodów, zamieniają 
się w kamienie i wpadają do jeziora, 
gdzie w stanie hibernacji  spędzają 
zimę. Pojawiały się też koncepcje, że 
jesienią zapadają w letarg, albo nawet 
lecą na księżyc. Dopiero na przełomie  
XVII i XVIII wiek ukazała się książka  
Thomasa Bewicka „A History of British 

Birds” na temat ptasich wędrówek. 
W roku 1822 wiedza na temat ptaków 
uzyskała niesamowitą sytuację. Pe-
wien myśliwy, który zastrzelił bociana 
białego, zobaczył w jego szyji afrykań-
ską strzałę. Bocian zatem został ranny 
w Afryce, a więc odleciał z Europy do 
Afryku. 

 Leonardo da Vinci zauważył już 
wcześniej, że lecącego ptaka okrywa 
strumień powietrza, a pod skrzydła-
mi i ogonem tworzy się siła nośna. 
Zauważył też, że ciśnienie wpływa-
jące na górną powierzchnię ptaka 
jest niższe, niż siła nośna pchająca 
skrzydła od spodu. 

 Najbardziej wyjątkowymi lotni-
kami  wśród ptaków są kolibry. Żyją 
na terenie Ameryki i liczą około 350 
gatunków. Są one prawdziwym 
skupiskiem mocy w miniaturze. 
Najmniejsze kolibry liliobrode ważą 
jedynie 2 gram, a największe – 20 
gramów. Są one najbardziej kolo-
rowymi ptakami. Ich pióra wyglą-
dają tak jakby się żarzyły. Lokalni 
mieszkańcy nazywają je latającymi 
klejnotami. Są także zadziwiająco 
wytrzymałe. Często odbywają dale-
kie wędrówki, także w trudnych wa-
runkach. Rudaczki liliobrode poko-
nują rocznie ponad 5 000 km, lecąc 
z północy USA do Meksyku z pręd-
kością dochodzącą do 50km/h. Ich 
serce ma wielkość ziarnka grochu, 

ale w stosunku do rozmiaru ciała 
jest to największe serce na świecie. 
Bije też setki razy na minutę. Kolibry 
potrafią latać do góry nogami, do 
tyłu, a nawet zawisnąć nieruchomo 
w powietrzu. Skrzydełkami machają 
90-100 razy/min. Żywią się głównie 
nektarem kwiatów, a także drobny-
mi pająkami, muchami i owadami.

 Z naszych ptaków najszybciej 
latają jerzyki, jaskółki czy sokoły. 
Dzięki zaangażowaniu wielu na-
ukowców w badaniach lotu ptaków 
skonstruowano rozmaite typy samo-
lotów, a na podstawie lotu ważek, 
czy jętek (owady) helikoptery. Super 
szybkie pociągi mają konstrukcję 
p o d o b n ą  d o  d z i o b ó w  p t a k ó w , 
są aerodynamiczne co znacznie 
zmniejsza opór powietrza i redukuje 
hałas. Mniejsze jest także zużycie 
energii elektrycznej. W kopalniach 
węgla w Anglii, Walii i USA aż do 
lat 80-tych XIX wieku trzymano 
w specjalnych klatkach kanarki, 
które służyły do monitorowania 
stężenia tlenku węgla (CO) i metanu 
(CH4). Jak ptak stawiał się osowiały 
i zapadał w śpiączkę, wycofywano 
górników z zagrożonych stref ko-
palni wraz z ptakami. Z kanarków 
zrezygnowano  po wynalezieniu 
elektronicznych detektorów.

 Niesamowitą, wprost cudowną 
ewolucyjną zdobyczą ptaków są 
pióra. Tak jak włosy, paznokcie, 
szpony i pazury zbudowane są z 
białka keratyny. Mają niesamowicie 
wiele barw, od białych przez wszyst-
kie kolory tęczy aż do czarnych. 
Służą one ptakom do latania (lotki 
w skrzydłach i sterówki w ogonie), 
do utrzymywania stałej tempera-
tury ciała, do wyścielania gniazd. 
Barwy są uzależnione od obecności 
w nich specjalnych barwników (pig-
mentów), ale także od budowy ich 
załamującej poszczególne rodzaje 
promieni świetlnych. Pióra pokry-
wające całą powierzchnię ciała to 
pióra pokrywowe, a pod nimi przy 
samej skórze znajdują się pióra 
puchowe. Wszystkie pióra ptaka 
ważą 3 razy więcej niż jego szkielet. 
Koliber rudobrody ma np. 940 piór, 
a łabędź niemy – 25000. W czasie 
zimy pióra są grubsze.

 Pióra bardzo wielu gatunków 
ptaków, zwłaszcza te duże i koloro-
we mają wiele zastosowań w deko-
racyjnych strojach aktorek, tance-
rek czy strojach specjalnych. Pióra 
kaczek i gęsi są powszechnie używa-
ne do wyrobu poduszek i pierzyn do 
spania. Stosowane jest do tego celu 
najczęściej wyrywanie piór żywym 
ptakom do gołej skóry, a potem tzw. 
„darcie pierza”, czyli wybieranie 
puchu i oskubywanie chorągiewki 
pióra tzw. stosiny. Darcie pierza 
często połączone było z lokalnymi 
przyśpiewkami i różnymi zwyczaja-
mi. Lotki I i II rzędu są w skrzydłach 
i są to pióra lotne. Sterówki w ogo-
nie zwiększają powierzchnię lotną 
ptaka i pomagają przy hamowaniu 
prędkości podczas siadania. 

 Pióra puchowe ludzie wyrywają 
do wyrobu ciepłych kurtek, skafan-
drów, śpiworów, a nawet kapci. Pióra 

Orła przedniego, Bielika i innych or-
łów są symbolem wartości i honoru 
i dają wstęp do wyższej sfery. U nas  
żołnierze Brygady Podhalańskiej 
mają przyszyte do kapeluszy pióra 
jednego z orłów. Na świecie naj-
bardziej cenione są pióra puchowe 
kaczek edredonowych. Żyją one w 
północnych i północno-wschodnich 
rejonach Europy, na kole podbiegu-
nowym. Używa się ich do wyrobu 
najcieplejszych ubrań, pościeli, 
obuwia itp. Pióra te wybierane są z 
gniazd tych ptaków (po wyjściu lę-
gu). Liczba tych kaczek spada wsku-
tek ocieplania się klimatu oraz braku 
pożywienia, którym się żywią.

 Obecnie ptaki wykorzystuje się 
również do wykrywania różnych za-
grożeń – od patogenów do  substan-
cji zanieczyszczających. Setki tysięcy 
żywych i martwych ptaków bada się 
np. na obecność wirusa ptasiej gry-
py, aby przygotować się wcześniej 
do zwalczania tej choroby. To samo 
dotyczy także boreliozy czy gorączki 
Zachodniego Nilu, Ptaki morskie ży-
wiące się rybami i innymi morskimi 
zwierzętami bada się na obecność 
rtęci, kadmu i innych trujących sub-
stancji w środowisku.

 Ciągłym popytem cieszy się han-
del piórami dekoracyjnymi. Pozyski-
wane są one obecnie od specjalnie 
hodowanych ptaków- bażantów, 
strusi, emu, kazuarów, pawi, a na-
wet kur, gołębi, perliczek, indyków 
czy kaczek. W latach 90. XIX wieku 
zapanowała moda na różne pięk-
ne pióra do kapeluszy, beretów, 
toczków czy innych nakryć głowy 
bogatych kobiet. Największym po-
pytem cieszyły się pióra Czapli białej 
i czarnej oraz lśniące pióra kruków. 
Były one droższe niż złoto! Jedno 
pióro kosztowało nawet 20 dolarów. 
Wskutek tego na Florydzie doszło 
prawie do całkowitego wyginięcia 
tych ptaków. Kres temu położył 
dopiero zakaz używania piór tych 
ptaków i wzięcie ich pod ochronę w 
specjalnych rezerwatach.

 Człowiek w swej historii udoma-
wia także ptaki. Jednym z najwcześ-
niej udomowionych i hodowanych 
aż po dzień obecny jest kura do-
mowa. Pochodzi ona i wszystkie jej 
rasy od Kury Bankiwa. Żyje on nadal 
dziko w lasach Indonezji, Chin i 
Indii. Z wyglądu nadal przypomi-
na kurę domową. Żyje w małych, 
trwałych stadach. Ptaki bez przerwy 
grzebią w ziemi szukając owadów, 
ich larw, nasion, dżdżownic i owo-
ców, którymi się żywią. Kury gdaczą 
cicho, koguty nieco głośniej pieją. 
Rocznie składają około 15 jaj.  Na 
całym świecie ludzie zjadają rocznie 
40 milionów kur domowych, oraz 
ponad 220 miliardów jaj. Z tego 
powodu hodowla kur stała się wiel-
kim biznesem. Tylko w USA ludzie 
zjadają 8 miliardów jaj rocznie. Kura 
udomowiona została około 300 r 
p.n.e. w Azji. Potem dotarła do Euro-
py, a z drugą wyprawą Kolumba do 
Ameryki Północnej. Polinezyjczycy 
sprowadzili ją także do Ameryki 
Południowej, Nowej Zelandii i Au-
stralii. W Europie kura najwcześniej 
dotarła do Rzymu i Grecji. n
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 OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA TRANSPORT

FINANSE

NAUKA

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

*Promocja dotyczy wybranych produktów
 i trwa od 5.03 do 12.04.2026 r. 

Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym 
na stronie  OKNOPLAST.COM.PL 

i w salonach sprzedaży.

sprawdź

rab
aty

inne

25%-
z linii PIXEL

na ciche okna

PROMOCJA

O K N O P L A S T. C O M . P L

nSprzedam mieszkanie 

3-pokojowe w Prudniku przy 

ul. Skowrońskiego, tel 505 902 

502(41/26)

nSprzedam mieszkanie 37m2 przy 

ul. Piastowskiej 14-16 w Prudniku. 1 

duży pokój z wyjściem na balkon, 

przedpokoj, kuchnia z wnęką na 

zaplecze, duża łazienka, balkon 

na ul. Piastowską, piwnica. Tel. 509 

032 873

nUsługi malarsko-kafelkarskie, 

tel. 783 669 143

nSprzątanie wnętrz. Podejmę 

pracę, tel. 575 948 646

PRZYJMĘ UCZNIA
NA PRAKTYKI 
ZAWODOWE

n Sprzedam mieszkanie 48,60m2 

do remontu, IV piętro, Prudnik, ul. 

Koziołka, tel. 607 340 044

nSprzedam mieszkanie przy Pl. 

Wolności oraz meble kuchenne i 

pokojowe. Cena do uzgodnienia. 

Tel. 665 665 424

nZamienię dom w Białej na 

3-pokojowe mieszkanie w Prudniku 

na Jasionowym Wzgórzu lub ul. 

Wyszyńskiego z ogrzewaniem 

miejskim i balkonem, tel. 881 231 371

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22) 
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

ELEKTRYK – praca na terenie Niemiec PO-
MOCNIK ELEKTRYKA – praca na terenie 
Niemiec POMOCNIK BUDOWLANY – mile 
widziane doświadczenie, praca na terenie woj. 
opolskiego TECHNIK ELEKTRYK- wykształ-
cenie średnie elektryczne, praca w Wierzchu 
ELEKTROMECHANIK – wykształcenie 
zawodowe, praca w Wierzchu ELEKTRYK – 
wykształcenie zawodowe, praca w Wierzchu 
MAGAZYNIER, KIEROWCA KAT. B – upraw-
nienia na wózek widłowy, prawo jazdy kat. B, 
praca w Prudniku NAUCZYCIEL WYCHO-
WANIA PRZEDSZKOLNEGO  Z JĘZYKIEM 
ANGIELSKIM– wykształcenie wyższe, praca 
w Głogówku PRZEDSTAWICIEL HANDLO-
WY – wykształcenie średnie, praca w Prudni-
ku MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
– wykonywanie prac instalacyjnych, praca w 
Prudniku DORADCA KLIENTA/SPECJA-
LISTA DS. SPRZEDAŻY – wykształcenie 
średnie, znajomość języka niemieckiego, 
praca w Prudniku SPRZEDAWCA – praca w 
Głogówku ASYSTENT RODZINY – praca w 
Lubrzy MŁODSZY WYCHOWAWCA – praca 
w Prudniku  LEKARZ, FIZJOTERAPEUTA 
,PSYCHOLOG KLINICZNY, TERAPEUTA 
ZAJĘCIOWY, PIELĘGNIARKA / PIELĘG-
NIARZ, OPIEKUN MEDYCZNY, SALOWY 
/ SALOWA – praca w Prudniku OPERATOR 
MASZYN CNC DO OBRÓBKI PŁYT LAMI-
NOWANYCH- mile widziane doświadczenie, 
praca w Prudniku RZEMIEŚLNIK – mile wi-
dziane prawo jazdy kat. D, praca w Mochowie 
SPAWACZ, LAKIERNIK KONTENERÓW 
STALOWYCH,  POMOCNIK OPERATORA 
LASERA CNC – praca w Prudniku   KELNER/
KELNERKA – prawo jazdy kat. B, praca w 
Białej  POMOC KUCHENNA, POMOC 
POKOJOWEJ – praca w Pokrzywnej  SPRZE-
DAWCA KONSULTANT SKLEPU MEDYCZ-
NEGO – praca w Głogówku SPRZEDAWCA 
W SKLEPIE INSTALACYJNYM- praca w 
Prudniku OSOBA DO PRAC MECHATRO-
NICZNYCH, OSOBA DO PRAC ELEK-
TRYCZNYCH – praca w Prudniku
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

77 436 28 77
i.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl d03a3fda49
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Trzebina 206

eprasa.pl d03a3fda49
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MEDYCYNA I ZDROWIE

691 755 122
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Poniedziałek - piątek

eprasa.pl d03a3fda49
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Wójt Gminy Lubrza 

informuje, że na 

tablicy ogłoszeń w 

Urzędzie Gminy w 

Lubrzy ul. Wolności 73, na tab-

licach ogłoszeń w Lubrzy oraz 

na stronie internetowej urzędu 

został podany do publicznej 

wiadomości na okres 21 dni tj. 

od 28.10.2026 r. do 18.11.2026 r. 

wykaz nieruchomości przezna-

czonych do najmu na czas ozna-

czony do 3 lat.

Wójt Gminy Lu-

brza informuje, 

że na tablicy ogło-

szeń w Urzędzie 

Gminy w Lubrzy ul. Wolno-

ści 73 został wywieszony, na 

okres 21 dni, od 28.10.2026 r. 

do 18.11.2026 r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonych do 

oddania w dzierżawę na czas 

oznaczony do 3 lat.

Burmistrz Prudnika informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Miejskim w Prudniku przy ul. Kościuszki 3 oraz na stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej www.bip.prudnik.pl, w dniu 21 
października 2026 r. zamieszczony został wykaz nieruchomo-
ści przeznaczonej do zbycia oraz wykaz nieruchomości prze-
znaczonej do najmu. Ponadto w dniu 28 października 2026 
r. opublikowane zostały wykazy lokali mieszkalnych przezna-
czonych do sprzedaży, wykaz lokali mieszkalnych przeznaczo-
nych do oddania w najem oraz wykaz nieruchomości przezna-
czonych do dzierżawy.

INFORMACJA

eprasa.pl d03a3fda49
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Jan Dziadek

Krzyż Kawalerski Odrodzenia Polski

Znaczek pamiątkowy obozu 
koncentracyjnego Auschwitz

Złoty Krzyż Zasługi

Znaczek pamiątkowy więźniów 
obozów koncentracyjnych
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POWSTańCY ŚLĄSCY zIeMI GŁOGÓWeCKIej (Cz. 2)

W prudnickim parku miejskim stoi pomnik z napisem: „Bóg i ojczyzna. oddali życie 

za polskość tej ziemi.” Widnieją na nim imiona i nazwiska działaczy Związku polaków 

w niemczech oraz rok i miejsce ich śmierci w obozach koncentracyjnych. Większość 

pochodzi z okolic Głogówka.

Henryka MŁYNARSKA

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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archiwum 
odkrywcy

Losy działaczy polskich  
z Mionowa, Wierzchu i Wilkowa

I
ch krótkie biogramy możemy 
znaleźć w Encyklopedii Powstań 
Śląskich opracowanej przez na-

ukowców z Instytutu Śląskiego 
w Opolu, wydanej w 1982 roku pod 
redakcją Franciszka Hawranka. 
W książce „Wczoraj i dziś parafii 
Wierzch” nieżyjącego księdza, daw-

nego mieszkańca Wierzchu prałata 
Wolfganga Globischa, znaleźć moż-

na ciekawe rozdziały poświęcone 
mniejszości polskiej z czasu plebis-

cytu i powstań śląskich. Poznajemy 
w nich sylwetki działaczy i ich losy 
wojenne z miejscowości: Mionów, 
Wilków i Wierzch.

 Robert Szinke (ur. 1895 - zm. ?) 
urodzony w Rzepcach, w rodzinie 
chłopskiej, jako wykwalifikowany 
cieśla górniczy pracował w kopalni 
miechowickiej. Brał czynny udział 
w agitacji plebiscytowej w swoim 
regionie. W czasie III Powstania Ślą-

skiego walczył w I kompanii 2. Bata-

lionu podgrupy „Bogdan”. Przeszedł 
szlak bojowy: Krępa, Obrowiec, Góra 
Św. Anny, Kamień Śląski. Po wojnie 
odznaczony został: Śląskim Krzyżem 
Powstańczym, Gwiazdą Górnoślą-

ską i Krzyżem Kawalerskim OOP.

 Walenty Spiler senior (ur. 1865 
- zm. 1945) z Wilkowa. W czasie ple-

biscytu pełnił obowiązki kierownika 
VII obwodu plebiscytowego. Razem 
z synem Walentym został aresztowa-

ny i internowany w obozie Cottbus. 
Po ogłoszeniu amnestii wrócił do ro-

dzinnej wsi. W 1942 roku rodzinę Spi-

lerów wysiedlono z Wilkowa. On sam 
nie wyjechał, zmarł w sierpniu 1945 
roku w domu starców w Głogówku.

 Walenty Spiler junior (ur. 1900 
- zm. ?) urodzony w rodzinie chłop-

skiej w Wilkowie, działacz plebis-

cytowy. W czasie przygotowań do 
powstania był kurierem między 
Gostomią a Strzeleczkami. W czasie 
III Powstania walczył w szeregach 
baonu Jana Faski pod Górą św. Anny. 
Był aktywnym działaczem ZPwN. 
W roku 1939 r. został aresztowany i 
do 1945 osadzony w obozie Buchen-

waldzie. Po wojnie odznaczono go 
Śląskim Krzyżem Powstańczym.

 Alfons Spiler (ur. 1894 - zm. 1978) 
także z Wilkowa. Pochodził z ro-

dziny związanej z ruchem polskim 
na terenie powiatu prudnickiego. 
Uczestniczył w kampanii plebiscy-

towej. Zdobył wykształcenie me-

dyczne we Wrocławiu, a w roku 1923 
obronił dyplom w Krakowie. Będąc 
więźniem obozu w Dachau leczył 
więźniów i opiekował się nimi.

 Stanisław Sobota (ur. 1879-zm. 
1964) z Wilkowa. W 1906 roku skoń-

czył studia uzyskując dyplom leka-

rza weterynarii w Berlinie. Od 1910 
roku mieszkał w Głogówku, pracu-

jąc w swoim zawodzie. Był związany 
z ruchem polskim, za co został na 
krótko osadzony w więzieniu w 
Prudniku i później razem z innymi 

działaczami w Cottbus. Po 1945 roku 
wrócił na teren powiatu prudnickie-

go. Był jednym z założycieli Muze-

um Śląska Opolskiego oraz Instytutu 
Śląskiego w Opolu. Odznaczono 
go Śląskim Krzyżem Powstańczym, 
Krzyżem Komandorskim, Orderem 
Odrodzenia Polski.

 Karol Chrząszcz (1872-zm. 1940) 
syn Johanna i Marianny Trinczek 
z Wierzchu. Rolnik pracujący na 
s w o i m  g o s p o d a r s t w i e  i  p r o w a -

dzący gospodę wiejską. Słynął z 
tego, że organizował polskie akcje 
k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e .  W s p ó ł-

pracował z posłem do Reichstagu 
Franciszkiem Strzodą. Uczestniczył 
w I wojnie światowej. Więziony 
w Cottbus, Goczałkowicach, a we 
wrześniu 1939 r. osadzony kolejno 
w więzieniach w Prudniku i Opolu, 
następnie przewieziony do obozu w 

Buchenwaldzie. W 1942 roku umarł 
na obozowym bloku inwalidów w 
Dachau. Jego rodzinę wysiedlono, 
a gospodarstwo przejął niemiecki 
powiernik.

 Rudolf Grelich (ur. 1881- zm. 1959) 
z Wierzchu. Był działaczem ZPwN i 
współzałożycielem Banku Rolnego 
w Głogówku. W jego domu mieści-

ła się polska prywatna szkoła (lata 
1935-1938). W niej organizowano 
kursy języka polskiego, widowiska, 
zebrania i próby zespołów śpiewa-

czych. We wrześniu 1939 roku Ru-

dolf Grelich i jego syn Alfons zostali 
aresztowani i wywiezieni do obozu 
koncentracyjnego w Buchenwal-

dzie. Całe mienie w 1942 roku zosta-

ło skonfiskowane, a rodzinę wywie-

ziono na przymusowe roboty.

 Józef Dominik (ur. 1901-zm. 1976) 
urodzony w Mionowie. Razem z 
ojcem Józefem seniorem i braćmi 
Stanisławem i Ignacym uczestniczyli 
w działalności plebiscytowej na rzecz 
Polski. Ignacy zginął trafiony kulą w 
walkach koło Kamienia Śląskiego. 
Józefa aresztowano jeszcze przed 
wybuchem III Powstania. Po podziale 
Śląska został aktywnym działaczem 
ZPwN. W 1939 r. aresztowano go i osa-

dzono w Buchenwaldzie. Za okazaną 
pomoc polskiemu jeńcowi ponownie 
aresztowano Dominika, osadzono w 
Buchenwaldzie i Oświęcimiu. W tym 
obozie 9 września 1943 r. zginęła jego 
siostra Marcina. Rok później skonfi-

skowano  gospodarstwo Dominików, 
a żona z dziećmi wróciła do domu 
rodzinnego we Wierzchu. Fotografie 
odznaczeń są własnością rodziny Do-

minik z Mionowa.

 Jan Dziadek (ur. 1886 - zm. 1976), 
wnuk górnośląskiego społecznika 
i autora modlitewników Ignacego 
Dziadka z Mionowa. Wychowany 
w rodzinie, która pielęgnowała 
tradycje polskie. W jego mieszkaniu 
utworzono w 1931 r. prywatną polską 
szkołę. Jan Dziadek był prezesem 
władz powiatu prudnickiego ZPwN 
i działaczem Polsko-Katolickiego 
Towarzystwa Szkolnego. W sierp-

niu 1939 roku został aresztowany i 
przewieziony do obozu w Buchen-

waldzie. Trzy lata później jego żonę 
z sześciorgiem dzieci wysiedlono do 
Karniowa (Krnova), zaś gospodar-

stwo zarekwirowano. Po wojnie Jan 
Dziadek był członkiem Związku We-

teranów Powstań Śląskich i ZBoWiD-

-u. Uhonorowano go Krzyżem Po-

wstańczym, Krzyżem Kawalerskim i 
Orderem Odrodzenia Polski.  
 

 Lista nazwisk i opis czynów po-

wstańców pochodzących z naszego 
regionu jest dłuższa. W  kronice 
szkolnej Kierpnia opisano konflikty i 
spory okresu plebiscytowego. Dowia-

dujemy się też, że aż 30. powstańców 
walczących w powstaniu pochodziło 
z Kierpnia. Konsekwencje dla pol-

skich powstańców były poważne. 
Wielu zginęło, musiało opuścić ro-

dzinne strony, a ci, którzy wrócili, zo-

stali początkowo uwięzieni. Niestety 
z szacunku do czasu minionego i wy-

darzeń, które były tragiczne, potom-

kowie powstańców nie zgadzają się 
na publikowanie informacji o tam-

tym okresie. Pomniki im poświęcone 
znajdują się w Katowicach, Opolu, 
na Górze św. Anny i w Prudniku. Być 
może i w Racławicach Śląskich taki 
powstanie. n

eprasa.pl d03a3fda49
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Grzegorz WEIGT

SZKOŁA W JARNOŁTÓWKU

Jubileusz 25-lecia
16 października Publiczna Szkoła Podstawowa Stowarzyszenia 

Rozwoju Wsi Jarnołtówek obchodziła jubileusz swojej pracy. 

25 lat to piękna, okrągła rocznica, pełna wydarzeń, działalności 

osób, o których wspominano podczas Akademii Jubileuszowej  

w sali widowiskowo-sportowej szkoły w Jarnołtówku.

Małgorzata STRAUB

Halloweenowa zbrodnia na własnych oczach

Z PERSPEKTYWY OPTOMETRYSTRY (72)

S
o c z e w k i 

kontakto-

w e  z m i e -

n i a j ą c e 
k o l o r  t ę c z ó w k i , 
s z t u c z n a  k r e w  i 

makijaż rodem z 
horroru to nieod-

łączne elementy halloweenowych 
stylizacji. W pogoni za realistycz-

nym efektem łatwo jednak prze-

kroczyć granicę między bezpieczną 
zabawą a eksperymentowaniem 
ze zdrowiem, szczególnie gdy pro-

dukty do charakteryzacji trafiają w 
okolice oczu, a nawet bezpośrednio 
na ich powierzchnię.

 Szczególną ostrożność warto 
zachować przy makijażu oczu i sto-

sowaniu sztucznej krwi, która może 
zawierać składniki nieprzeznaczone 
do kontaktu z tkankami oka. To, co 
jest bezpieczne dla skóry, nieko-

niecznie będzie dobrze tolerowane 
przez spojówkę czy rogówkę. Jedną 
z substancji, na którą warto zwrócić 
uwagę, jest thimerosal. To związek 
organiczny zawierający rtęć, sto-

sowany jako konserwant. Może on 
powodować reakcje alergiczne i 
podrażnienie, a jego potencjalnie 
szkodliwy wpływ na tkanki oka jest 
szczególnie istotny wtedy, gdy znaj-

duje się w produktach nieprzezna-

czonych do kontaktu z powierzch-

nią oka.

 Coraz większą uwagę zwraca się 
na zabezpieczenie oczu również 
podczas pracy nad efektami specjal-

nymi w Hollywood. W scenach, w 
których aktorzy są oblewani sztucz-

ną krwią, stosuje się między innymi 
specjalne gogle i osłony oczu, aby 
ograniczyć ryzyko kontaktu pre-

paratu z ich powierzchnią. Czasem 
m o ż n a  t o  n a w e t  z a u w a ż y ć  n a 
ekranie, gdy okolice oczu aktorów 
pozostają wyraźnie mniej pokryte 
sztuczną krwią niż pozostałe części 
twarzy. To dobry przykład na to, 
że nawet w świecie filmowej iluzji 
warto pamiętać o rzeczywistym 
bezpieczeństwie wzroku. Sztucznej 
krwi przeznaczonej do charaktery-

zacji nie należy rozpylać w kierunku 

oczu ani stosować na spojówkę czy 
rogówkę, nawet jeśli efekt wizualny 
miałby wyglądać jeszcze bardziej 
realistycznie.
 Rogówka, czyli przezroczysta 
przednia część oka, pełni kluczową 
funkcję w procesie widzenia, a jej 
prawidłowe działanie zależy mię-

dzy innymi od nieuszkodzonego 
nabłonka.  Kontakt z  drażniącą 
substancją może powodować pie-

czenie, łzawienie, zaczerwienienie 
i podrażnienie spojówek, a w okre-

ślonych warunkach również uszko-

dzenie nabłonka rogówki. Podczas 
badania z użyciem fluoresceiny 
takie uszkodzenia mogą uwidocznić 
się jako charakterystyczne punkty 
lub obszary barwienia.
 Duże znaczenie ma także cały 
skład preparatu, stężenie poszcze-

gólnych substancji, czas kontak-

t u  o r a z  s t a n  p o w i e r z c h n i  o k a . 

Szczególną ostrożność powinny 
zachować osoby stosujące soczewki 
kontaktowe, ponieważ podrażnie-

nie lub uszkodzenie nabłonka może 
zwiększać ryzyko powikłań. 
 Charakteryzacje powinny przy-

ciągać spojrzenia, a nie narażać na 
problemy zdrowotne. Przed uży-

ciem kosmetyków warto sprawdzić 
ich skład i przeznaczenie, a przede 
wszystkim pamiętać, że produkt do 
malowania skóry nie staje się auto-

matycznie produktem bezpiecznym 
dla oczu. Podsumowując, efekt grozy 
powinien kończyć się na efektow-

nym makijażu, a nie na fotelu opto-

metrycznym i okulistycznym. n

Autorka jest optometrystą (RIZM: 

1500017150), członkiem Komisji Etyki 

Optometrii PTOO (NO18307), PSSK, 

EuDES i EuMyS (wizytówka Salonu 

Optycznego „Wzrokowcy” na str. 4)

J
ubileusz szkoły to także rocz-

nica powołanego jako organ 
prowadzący  Stowarzyszenia 
Rozwoju Wsi Jarnołtówek. 

Warto też wspomnieć, że dokład-

n i e  r o k  t e m u  s z k o ł a  o t r z y m a ł a 
swoje imię, patronem szkoły zosta-

ła Ochotnicza Straż Pożarna w Jar-

nołtówku. Uroczystości tego dnia 
rozpoczęły się Mszą św. w kościele 
parafialnym odprawioną przez 

proboszcza ks. Jerzego Waindzo-

cha. Msza była czasem modlitwy 
m.in. w intencji osób związanych 
ze szkołą, ale też momentem po-

święcenia nowego sztandaru szko-

ły. Pamiętać przy tym trzeba, że 
nauczyciele i uczniowie szkoły w 
Jarnołtówku, to nie tylko sąsiedzi z 
gminy Głuchołazy, z Jarnołtówka, 
czy Pokrzywnej, ale także często 
prudniczanie. Następnie w szkol-

nej sali odbyła się akademia, pod-

czas której życzenia i gratulacje z 
okazji jubileuszu składali oficjalni 
goście, których witała dyrektor 
szkoły Agata Fiałkowska.
 Wśród nich: burmistrz Głucho-

łaz Paweł Szymkowicz, który jest 
też członkiem OSP Jarnołtówek 
(wspomniał przy okazji, że 32 lata 
temu rozpoczynał zawodową dro-

gę właśnie w tej szkole), naczelnik 
Wydziału Oświaty w Głuchołazach 
Jolanta Błaszczyk, która podkre-

ślała szczególnie wspaniałą współ-

pracę szkoły z rodzicami. Obecni 
byli: prezes OSP Jarnołtówek An-

drzej Kozakiewicz z drużyną, sołtys 
Jarnołtówka Lidia Wieloch, przed-

s t a w i c i e l  R a d y  S o ł e c k i e j  A d a m 
Wieloch, dyrektor Niepublicznego 
L i c e u m  w  G ł u c h o ł a z a c h  I w o n a 
Jakóbczak (wcześniej nauczycielka 
szkoły w Jarnołtówku zaangażowa-

na w przekształcenie placówki), dy-

rektor PSP w Jarnołtówku w latach 
2001-2020 Józef Śmigla (wspominał 
swoje 22 lata jako nauczyciel i 19 
jako dyrektor placówki). Po nim dy-

rektorem szkoły była w latach 2020-
2024 Emilia Prośniak. Dalej wśród 
gości była wieloletnia nauczycielka 
i wicedyrektor szkoły Izabela Rosz-

kowska oraz również wieloletnia 
nauczycielka szkoły Małgorzata 
Kroczak, członkini pierwszego za-

rządu szkoły Dorota Mrozek. Życze-

nia składał także dyrektor PSP nr 2 
w Prudniku, a wcześniej nauczyciel 
szkoły w Jarnołtowku i prezes sto-

warzyszenia Jacek Górski. Obecny 
na uroczystości był zarząd szkoły: 
Magda Łacna, Kazimiera Prościak, 
Artur Fiałkowski.

 Dyrektor szkoły Agata Fiałkow-

ska przedstawiła rys historyczny 
oświaty w Jarnołtówku, powstania 
szkolnictwa i transformacji przed 
25 laty. Wymieniła Ludwika Stei-

neckera, lokalnego zarządcę dóbr 
wioski Arnoldsdorf,  który wraz 
z żoną Katarzyną  założył w 1664 
roku szkołę. W 1896 roku placówkę 
przekształcono ze szkoły czterokla-

sowej w pięcioklasową. Po II wojnie 
światowej szkoła funkcjonowała w 
ówczesnym systemie oświaty nie-

przerwanie do roku 2001. Dyrektor 
Fiałkowska wspominała: - 25 lat 
temu zapadły decyzje o likwidacji 

PSP w Jarnołtówku. W lutym 2001r. 
rodzice otrzymali zawiadomienia 
o zamknięciu szkoły z przyczyn 
ekonomiczno-demograficznych. 
Rodzice, nauczyciele i mieszkańcy  
Jarnołtówka nie chcieli pogodzić 
się z takimi decyzjami. Szukano 
rozwiązań. Ja sama wspominam 
te trudne chwile, kiedy w formie 
protestu nie posłaliśmy dzieci do 
szkoły. O Jarnołtówku zrobiło się 

głośno, przybyły władze gminne, 
przyjechał ówczesny kurator oświa-

ty z Opola, pojawiły się media. Padło 
wiele słów, nie zawsze pokojowych. 
Szukano rozwiązań. Broniący szkoły 
byli świadomi, że szkoła to serce wsi, 
miejsce rozwoju kultury i młodego 
pokolenia. Znaleziono rozwiąza-

nie. (…) Byliśmy w 2001r. bardzo 
niezadowoleni z decyzji burmistrza 
i radnych gminy  Głuchołazy, ale 
dzisiaj z perspektywy lat, kiedy już 
ostygły emocje, trzeba przyznać, 
że gmina pomogła nam i użyczyła 
nieodpłatnie budynek szkoły, by 
mogła w nim powstać i funkcjono-

wać szkoła prowadzona nie przez 
gminę, ale Stowarzyszenie.  I tak jest 
nadal. Obecne władze gminy bardzo 
wspierają funkcjonowanie szkoły, 
za co dzisiaj bardzo dziękujemy.  
 Ważnym punktem tego spot-

kania było uroczyste przekazanie 
sztandaru szkoły. Znak jakim jest 
sztandar z maksymą: Bóg, Honor, 
Ojczyzna jest ważnym symbolem, 
kierunkowskazem dla działalności 
oświaty. Zachwyciła część artystycz-

na w wykonaniu uczniów. Były to 
scenki z życia szkoły z perspektywy 
młodzieży. Bardzo zabawne, ale 
przy tym dawały dużo do myślenia. 
Można było podziwiać wystawę prac 
uczniów (prace głównie związane z 
Jarnołtówkiem). Wybór stosunkowo 
nieduży, ale piękny. Obok prezen-

towane były zdjęcia z ostatniego 
okresu działalności szkoły oraz 
dokumenty, wycinki prasowe doty-

czące burzliwego okresu sprzed 25 
lat, kiedy kończyła swoją działalność 
szkoła prowadzona przez gminę 
Głuchołazy, a rozpoczynała jako 
stowarzyszenie. Nie sposób też nie 
wspomnieć o poczęstunku przygo-

towanym przez rodziców i nauczy-

cieli. Było pysznie. n

Poczęstunek jubileuszowym tortem

Poświęcenie sztandaru szkoły podczas Mszy św. przez ks. Jerzego Waindzocha

Zaproszeni i licznie przybyli na uroczystość goście

Dyrektor szkoły w Jarnołtówku Agata Fiałkowska przedstawia historię 
powołania placówki stowarzyszeniowej
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czytaj na str. 26

28 października
(środa)

Dni Kultury i Tradycji 
Romskiej w Prudniku. 

Konkurs recytatorski „Poe-
zja romska”. Sala repre-
zentacyjna Prudnickiego 
O ś r o d k a  K u l t u r y ,  g o d z . 
10.00.

29 października
(czwartek)

Dni Kultury i Tradycji 
Romskiej w Prudniku. 

S p o t k a n i e  d y s k u s y j n e 
„Żywa biblioteka”. Galeria 
Wykrzyknik! (podziemia) w 
Prudnickim Ośrodku Kultu-
ry, godz. 10.00.

30 października
(piątek)

Magiczna Noc Bibliotek 
w Lubrzy. W programie: 
gra „Zaklęta biblioteka”, 
strefa relaksu z wieczornym 
czytaniem i projekcją boha-
terów, kulinarna przygoda, 
sekretne listy do bohaterów 
książkowych, konkurs z na-
grodami, wizyta maskotki. 
Biblioteka w Lubrzy, godz. 
17.00-22.00. Ilość miejsc 
ograniczona, zapisy tel.: 
608 185 862, 77 407 46 84.

Ogłoszenie wyników oraz 
wręczenie nagród w kon-
kursie plastycznym „Czas 
w drewnie zatrzymany” 
w ramach projektu „Ob-
chody 80. rocznicy urodzin 
Stanisława Próchnickiego 
p r u d n i c k i e g o  r z e ź b i a -
r z a ” .  M u z e u m  Z i e m i 
Prudnickiej.

31 października
(sobota)

Spektakl „Kobiety Pana 
C o g i t o ” w  w y k o n a n i u 
grup teatralnych działają-
cych w Centrum Kultury. 
S a l a  w i d o w i s k o w a  C e n -
trum Kultury w Głuchoła-
zach, godz. 18.00.
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A KUKU! KULTURA! PO RAZ 31

Stosunkowo młody program edukacji kulturalnej dla przedszkolaków 

(funkcjonuje od wiosny 2023 roku) miał już 31 odsłonę. Tylu twórców, 

artystów, plastyków, muzyków, aktorów, dziennikarzy spotkało się        

z dziećmi. Tym razem w „A kuku! Kultura!” uczestniczył Adam Kopyto.

Adam Kopyto mocno zaangażował do muzycznej zabawy przedszkolaków
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Akordeonista

SPOTKANIEAUTORSKIE

W środę 21 października, po wakacyjnej przerwie wróciła 

do życia Bialska Akademia Wiedzy. Sala Gminnego Centrum 

Kultury w Białej wypełniła się po brzegi.

Bialska Akademia Wiedzy z aktorem

Grzegorz WEIGT

Muzyk sam grał pięknie i zaprosił do prób dzieci

W Białej gościł aktor Adam Woronowicz
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P
owodem tak licznego udzia-
łu publiczności był wyjątko-
wy gość spotkania. Do Białej 
przyjechał Adam Worono-

wicz, aktor teatralny i fi lmowy, zna-
ny z wielu cenionych produkcji fil-
mowych, serialowych i teatralnych. 
Tym razem wystąpił w innej roli; bez 
scenariusza, bez filmowej kamery 
i bez teatralnej kurtyny. To czas na 
rozmowę, anegdoty, wspomnienia i 
pytania od publiczności w kameral-
nej atmosferze, przy kawie i słodkim 
poczęstunku. Gość opowiadał o 
świecie teatru, filmu i aktorskich 
doświadczeń, historii zza kulis.

Bialska Akademia Wiedzy to spot-
kania z ludźmi znanymi ze świata 
kultury, filmu, literatury, mediów, 
życia publicznego i wielu innych 
dziedzin. Możliwość poznania ich 
historii,  spojrzenia na świat. W 
Białej takie spotkania odbywają się 
cyklicznie.
 Warto też zaprosić uczestników 
spotkania oraz tych, którzy na nie 
nie mogli przybyć do obejrzenia wy-
wiadu z Adamem Woronowiczem. 
Materiał zarejestrowany został w 
Białej w ramach cyklu „Trzy pytania 
do…” i prezentowany jest  na portalu 
GCK.   n

Adam Kopyto

S
potkanie z muzykiem miało 
miejsce w środę 21 paździer-
nika w sali reprezentacyjnej 
Prudnickiego Ośrodka Kul-

tury. Duża sala, bo i dzieci uczestni-
czy dużo i potrzebna jest przestrzeń 
do współnej zabawy, warsztatów. A 
dzieje się czasami dużo. I tak zajęcia 
są zawsze dzielone na dwa kolejne 
spotkania.
 Gościem dzieci był tym razem 
muzyk Adam Kopyto, instrumenta-
lista, szczególnie specjalizujący się 
w grze na akordeonie, co zaprezen-
tował także tego dnia, pedagog i dy-
rektor Państwowej Szkoły Muzycz-
nej I stopnia im. I.J.Paderewskiego 
w Głubczycach. Było bardzo wesoło 
i żywiołowo. Była muzyka, zabawy z 
muzyką, pokaz różnych instrumen-
tów, pytania. Muzyka tradycyjnie 
wspomagała Anna Szmyt-Bogunie-
wicz, instruktor ds. edukacji kultu-
ralnej POK.   n
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Zaduszki Artystyczne 
w Białej „Na skrzydłach 
wspomnień”. Wieczór, 

podczas którego muzyka, 

ś p i e w  i  t a n i e c  s t w o r z ą 
przestrzeń do refleksji. Na 
scenie wystąpią: Studio 
Piosenki, Chór Cantando, 
Marco Dance Studio. Sala 
widowiskowa Urzędu Miej-

skiego w Białej, godz. 17.00.

1 listopada
(niedziela)

UROCZYSTOŚĆ 
WSZYSTKICH 

ŚWIĘTYCH

3 listopada
(wtorek)

Otwarcie wystawy ma-
larskiej Malwiny Karp 
„Poczet Polskich Świę-
tych”. Autorem pomysłu 
cyklu portretów polskich 
świętych oraz realizato-

rem wystaw jest Janusz 
Laska – prezes Fundacji im. 
Tomasza Morusa. Galeria 
na Poddaszu Prudnickiego 
Ośrodka Kultury,  godz. 
17.00. 

4 listopada
(środa)

Wyjazd do Krnowa na 
warsztaty enkaustyki 
organizowane w ramach 
projektu „Kolory i muzyka 
w nas /  Barvy a hudba v 
nás”. MIKS Krnov, godz. 
1 7 . 0 0 - 2 1 . 0 0 .  P r u d n i c k i 
Ośrodek Kultury przyjmuje 
zapisy na wyjazd, tel.: 77 
436 33 96 wew. 24.

Centrum Kultury i Czytel-

nictwa w Walcach wspól-

nie z Filharmonią Opolską 
zapraszają na Koncer t 
Relaksacyjny. Gościem 
wieczoru będzie Łukasz 
Mazurek – fizjoterapeuta i 
propagator terapi dźwię-

kiem. Centrum Kultury i 
Czytelnictwa w Walcach, 
godz. 19.00, bilety 50 zł.

5 listopada
(czwartek)

XXVIII Konkurs Orto-
graficzny dla dzieci i 
młodzieży „Ortomania 
2026”, dla uczniów klas V-

-VIII szkół podstawowych. 
Sala kameralna Prudni-

ckiego Ośrodka Kultury. 
Klasy V-VI godz. 9.00, klasy 
VII-VIII godz. 10.30.

Świat czarów i magii - 
wystawa przedmiotów 
ko l e kc j o n e r s k i c h  w 
Krnowie. Figurki, rekwi-

zyty, kostiumy, modele i 
plakaty, nawiązujące do 
„Harry Pottera”. Środowi-

sko czarodziejskiej szkoły 
– od internatów, przez ja-

dalnię, aż po salę eliksirów, 
interaktywne elementy, 

Na scenie Domu Kultury w Korfantowie zespół Szydłowianki
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ZAPOWIEDŹ: KINO DIANA W PRUDNIKU

Ostatni Kolumbowie
W ramach tegorocznych „Artystycznych zaduszek” 

Prudnicki Ośrodek Kultury zaprasza do kina „Diana” 

w Prudniku na projekcję filmu „Ostatni Kolumbowie” 

oraz spotkanie z reżyserem, Pawłem Staufferem.

KORFANTÓW

Przegląd zespołów śpiewaczych
W niedzielę 18 października w Domu Kultury                       

w Korfantowie odbył się Korfantowski Przegląd Zespołów 

Wokalnych. Na scenie zaprezentowało się 9 zespołów, 

które porwały publiczność w świat muzyki. 

 Artystyczne zaduszki odbędą się 
w piątek 6 listopada (początek spot-

kania o godz. 18.00) w kinie Diana. 
Wstęp wolny.
 Krótkometrażowy film doku-
mentalny „Ostatni Kolumbowie” 
opowiada o dwóch młodych uczest-

nikach Powstania Warszawskiego, 
świadkach niemieckiej okupacji i 
bohaterach walki o wolną Polskę.
 Wiesław „Krecik” Zienkiewicz, 
urodzony w 1934 roku, już jako 
dziecko doświadczył tragicznych 
skutków okupacji. Jego ojciec został 

zamordowany w obozie koncentra-

cyjnym w Buchenwaldzie, a matka 
była więziona na Pawiaku. W wieku 
zaledwie 10 lat Wiesław zaangażo-

wał się w działalność konspiracyjną i 
pomagał powstańcom na Żoliborzu.
Drugim bohaterem jest Andrzej 
Witkowski, ps. „Rip” (1930–2024), 
członek Szarych Szeregów i uczest-

nik Powstania Warszawskiego. Po 
wojnie ukończył studia medyczne i 
jako chirurg ortopeda pracował w 
Opolu. Został odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski.

 Reżyserem filmu jest Paweł Stauffer; fotoreporter, dzienni-

karz i dokumentalista, twórca Alei Gwiazd Piosenki Polskiej w 
Opolu, laureat konkursów fotograficznych, m.in. Grand Press 
Photo i International Photography Awards (IPA). Współpra-

cował m.in. z „Nową Trybuną Opolską”, „Tygodnikiem Opol-

skim”, Agencją Fotograficzną „Rzeczpospolita”, Telewizją Pol-

ską, Polskim Radiem Opole oraz firmą ITAKA. Jego fotografie 
znajdują się również w materiałach Muzeum Polskiej Piosenki 
w Opolu.   n

K
olejna edycja tradycyjnego 
Korfantowskiego Przeglądu 
Zespołów Wokalnych to czas 
pełen muzyki, uśmiechu, 

wspólnego śpiewania i dobrej zaba-

wy, które zgromadziło miłośników 
muzyki z regionu.
 Historia przeglądu sięga ponad 
dziesięciu lat wstecz. Wydarzenie 
z a i n i c j o w a ł a  w ó w c z a s  D a n u t a 
Rosek, związana z nieistniejącym 
już zespołem Echo Korfantowa, 
który działał przez 20 lat. Z potrzeby 
podtrzymywania więzi i wspólnego 
muzykowania narodziła się idea 
przeglądu. 
 Zespół Echo Korfantowa zakoń-

czył swoją działalność, ale na jego 
tradycjach narodził się Zespół Wo-

kalny Klubu Seniora w Korfantowie. 
 Organizatorem wydarzenia jest 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
Sportu i Rekreacji w Korfantowie. 
Do udziału w konkursie zapraszane 
są zaprzyjaźnione zespoły z regionu. 

Przegląd to oczywiście okazja do za-

prezentowania talentów i repertua-

ru, ale przede wszystkim przestrzeń 
do spotkań, integracji oraz pielęg-

nowania muzycznych pasji. 
 Podczas tegorocznego przeglądu 
dziewięć zespołów zaprezentowało 
różnorodny repertuar, dostarcza-

jąc wielu muzycznych emocji  i 
powodów do uśmiechu. Na scenie 
wystąpili:
Szumiący Bór z Tułowic,
Szydłowanki,
Kopiczanki,
Uśmiech z Jasienicy Dolnej,
Bukszpan Zielony z Prudnika,
Ścinawskie Koniczynki,
Włodarzanki,
Kwiat Lotosu z Puszyny,
Zespół Wokalny Klubu Seniora w 
Korfantowie.
 Na zakończenie wszystkie zespo-

ły otrzymały pamiątkowe statuetki, 
dyplomy oraz drobne upominki 
jako wyraz uznania za ich zaanga-

żowanie i wkład w rozwój lokalnego 
życia kulturalnego.   n

Panie z zespołu Szumiący Bór z Tułowic

A tu nasza prudnicka pokazowa grupa Bukszpan Zielony

Ścinawskie Koniczynki ze Ścinawy Małej
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ZAPROSZENIE: PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Fundacja im. Tomasza Morusa 

zapraszają na otwarcie wystawy malarskiej Malwiny Karp 

„Poczet Polskich Świętych”. Wernisaż wystawy odbędzie się 

we wtorek 3 listopada.

Święci w Galerii na Poddaszu W
 S
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R
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IE        ciąg dalszy ze str. 26

Lego, dla dzieci specjalny 

przewodnik po wystawie. 

Muzeum Miejskie w Krno-

wie. Czynne od wtorku do 

niedzieli w godz. 09.00-
12.00, 12.30-17.00.

6 listopada
(piątek)

W ramach „Artystycznych 

zaduszek” kino „Diana” 
w Prudniku zaprasza na 
projekcję filmu „Ostatni 
Ko l u m b ow i e” ( 2 0 2 6 ) . 
K r ó t k o m e t r a ż o w y  f i l m 
dokumentalny opowia-

dający o dwóch młodych 
uczestnikach Powstania 

Warszawskiego. Spotka-
nie z reżyserem filmu 
Pawłem Staufferem . 

Kino „Diana”, godz. 18.00, 
wstęp wolny

Bardowskie Zaduszki 

-  W y s o c k i ,  K a c z m a r s k i , 

Osiecka, Cohen w Nysie. 

Duet Yanistan Janusz Kas-

prowicz i Stanisław Marin-

czenko. Nyski Dom Kultu-

ry, godz. 18.00. Bilety 80 zł.

8 listopada
(niedziela)

Spektakl „Polska w ko-
ronie. Historia nieoczy-
wista” w Białej . Pełna 
humoru, dworskich intryg, 

miłosnych perypetii i za-

skakujących zwrotów akcji 
podróż przez dzieje Polski. 
Gminne Centrum Kultury 

w Białej, godz. 17.00. Zapisy 
tel.: 77 438 70 26.

11 listopada
(środa)

NARODOWE ŚWIĘTO 
NIEPODLEGŁOŚCI 

Inflagranti – elektrycz-
ne trio smyczkowe. Re-

pertuar od Bacha, Vivaldie-

go i Morricone po Queen, 

Metallicę i melodie filmo-

we. Sala koncertowa Ducha 

Świętego w Krnowie, godz. 
19.00, wstęp 290 koron.

20 listopada
(piątek)

VII Międzynarodow y 
K o n k u r s  P i o s e n k i 
Dziecięcej w Walcach. 

Konkurs pod patronatem 

Telewizji TVT oraz progra-

mu Szlagierowo i z Humo-

rem, a wydarzenie zostanie 

wzbogacone o warsztaty 

wokalne dla uczestników. 

Sala widowiskowa Cen -

trum Kultury i Czytelni-

c t w a  w  W a l c a c h ,  g o d z . 

9.30. Regulamin na stronie 
www: sks.walce.pl.   n

FELIETON ŚWIĄTECZNY

Pamiętajmy o tych, co odeszli
Zbliża się Święto Zmarłych, 

święto pamięci po tych, 

których nie ma. Jak 

pamiętamy o  naszych 

zmarłych? 

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

W
s z a k  p a m i ę ć  r ó ż n a 
b y w a .  J e s t  p a m i ę ć 
bardzo czuła, bolesna, 
pamięć emocjonalna, 

która działa przez przypominanie 
faktów. Wraca wzruszenie, smutne 
poczucie czyjejś obecności i to jest 
naturalne, bo miłość zostawia w 
nas ślad i nie znika mimo upływu 
lat. Tęsknimy, śnimy, żałujemy, 
żeśmy czegoś nie powiedzieli, albo 
nie zrobili naszym zmarłym i mamy 
wyrzuty sumienia. 

 Mamy również wdzięczność, 
jakby pielęgnowanie owej obecno-

ści zza grobu. Bywa też, że pytamy 
siebie, jak żyć dalej bez tej osoby. 

Wszak człowiek, którego kochali-

śmy wciąż pozostaje częścią naszej 
historii, bez względu na to jakim był 
żyjąc z nami i fakt odejścia kogoś nie 
oznacza zapomnienia. 

 Nasza psychika potrzebuje cza-

sem symbolicznego domknięcia, 
rozmowy. Nic więc dziwnego, że 

przychodząc na grób, rozmawiamy 
ze zmarłymi, przedstawiamy im 
swoje problemy, swoje wspomnie-

nia, wręcz kłócimy się lub tylko 
dziękujemy za wszystko co dla nas 
uczynili. Po jakimś czasie wraca 
radość i razem z nią poczucie winy. 
Bo radość nie zdradza pamięci, gdyż 
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człowiek, którego kochaliśmy, był 
częścią naszego życia, a nie jego 
końcem. Serce bowiem mieści wię-

cej niż jedno uczucie. Więc możemy 
tęsknić, kochać, podróżować, plano-

wać życie, jakie jest i nam zostało. 
 Natomiast kiedy ból przez długi 
czas odbiera możliwość funkcjo-

nowania, kiedy człowiek traci sens 
życia, albo czuje, że sam już sobie 
z tym ciężarem nie radzi - szuka 
wsparcia. Zatem co robić w takim 
czasie? Pozwolić pamięci zostać i 
robić obok niej miejsce dla życia. 
Ze śmiercią jednej osoby, życie się 
przecież nie kończy, trzeba z tym żyć 
i przyzwyczajać się do samotności. 
Jest przecież rodzina, przyjaciele, 
czasem dzieci i nie można wciąż 
straszyć smutną twarzą, bo zmarłe-

mu nic to nie pomoże, wystarczy się 
pomodlić. Trzeba wrócić do życia 
i refleksje zostawić sobie, bo życie 
jakie by nie było, ma swoją wartość i 
jest piękne. 
 Zanieśmy więc chryzantemy i 
znicze, oraz dobrą pamięć, spotkaj-

my się z rodzinami, otoczmy żal pa-

mięcią i na tym niech zostanie nasze 
spotkanie z przeszłością.   n

O
twarcie wystawy nastąpi 
  l i s t o p a d a ,  o  g o d z . 
. w Galerii na Pod-
d a s z u  w  P r u d n i c k i m 

Ośrodku Kultury. Temat prezenta-

cji w sposób oczywisty nawiązuje 
do aktualnego święta - 1 listopada 
uroczystość Wszystkich Świętych. 
Tych polskich świętych i błogosła-

wionych jest ponad trzystu. Ponad 

połowa z nich została wyniesiona na 
ołtarze w XX i XXI wieku. Wystawa 
jest nieco skromniejsza.

 „Poczet Polskich Świętych” to 

zbiór ponad dwudziestu obrazów, 

prezentujących wizerunki wybra-

nych polskich świętych i błogosła-

wionych, wyniesionych na ołtarze w 
ostatnich dekadach.

 Autorem pomysłu stworzenia 
cyklu portretów oraz kustoszem 

kolekcji jest Janusz Laska, prezes 

Fundacji Imienia Tomasza Morusa. 
Wyzwania tego podjęła się w 2022 
roku kłodzka artystka, Malwina 
Karp.

 Na obrazach znalazły się zarów-

no osoby tak znane, jak m.in. kard. 

Stefan Wyszyński, papież Jan Paweł 
II, s. Faustyna Helena Kowalska, ks. 
Jerzy Popiełuszko, jak i mniej zna-

ne: bł. Natalia Tułasiewicz, czy bł. 
Julia Rodzińska. Do czerwca 2025 
roku powstały 24 portrety. Wszyscy 

święci i błogosławieni zostali przed-

stawieni w planie amerykańskim i 
odcieniach sepii.

 Malwina Karp  – urodzona 18 
czerwca 1986 roku. Ukończyła Lice-

um Plastyczne we Wrocławiu. W 
latach 2006-2011 studiowała malar-

stwo na Akademii Sztuk Pięknych we 

Wrocławiu; dyplom uzyskała w pra-

cowni prof. Piotra Błażejewskiego i 
prof. Przemka Pintala. Nagradzana 
w konkursach malarskich, m.in. 

przez Biuro Wystaw Artystycznych 
w Zielonej Górze, Dyrektora Galerii 
Miejskiej w Częstochowie, Związek 
Polskich Artystów Plastyków we 

Wrocławiu, a także na Salonie Zi-

mowym w Radomiu. Brała udział w 
wielu wystawach indywidualnych i 

zbiorowych w Polsce i poza jej grani-

cami. Aktywnie uczestniczy w plene-

rach malarskich. Mieszka, pracuje i 

tworzy w Kłodzku.

 Organizatorem prezentacji jest 

Fundacja Imienia Tomasza Morusa. 

To polska organizacja pozarządo-

wa, zarejestrowana w 2002 roku, z 
siedzibą w miejscowości Bronów w 
gminie Dobromierz w wojewódz-

twie dolnośląskim. Celem Fundacji 
jest: krzewienie republikańskich 
wartości obywatelskich, w duchu 
patriotyzmu, otwartości i samorzą-

du; promocja oraz rozwój kultury 
polskiej i innych narodów; podej-

mowanie działań na rzecz współ-

pracy międzynarodowej, w oparciu 
o szacunek dla tradycji,  religii, 

prawa oraz instytucji rodziny i pań-

stwa – za przykładem św. Thomasa 
More’a.

 Wystawa w Galerii na Poddaszu 

w Prudniku będzie dostępna krótko, 
tylko do  listopada.   n
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

W pierwszej połowie 

października 

zorganizowane zostały 

w Głuchołazach XXIV Dni 

Kultury Chrześcinańskiej, 

pod patronatem bpa 

opolskiego Andrzeja Czai.

PONIŻEJ: Otwarcie wystawy „Sacrum w sztuce”  we foyer Centrum Kultury 
w Głuchołazach 
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GŁUCHOŁAZY

XXIV Dni Kultury Chrześcijańskiej

Spotkanie autorskie z reżyserem Krzysztofem Zanussim
N

a  X X I V  D n i  K u l t u r y 
Chrześcijańskiej zaprosili 
organizatorzy, czyli Klub 
Inteligencji Katolickiej 

przy parafii św. Wawrzyńca w Głu-
chołazach, burmistrz Głuchołaz 
Paweł Szymkowicz oraz Centrum 
Kultury w Głuchołazach.
 W środę 7 października we foyer 
Centrum Kultury otwarta została 
wystawa prac uczniów Liceum Sztuk 
Plastycznych im. Adama Chmie-
lowskiego w Nysie pt. „Sacrum w 
sztuce” z Pracowni Tradycyjnych 
Technik Malarskich i Pozłotniczych. 
Dzień zwieńczyła Msza św. w koście-
le parafialnym w Głuchołazach. 
 Sobota, 10 października to spot-
kanie z reżyserem Krzysztofem Za-
nussim, które poprowadził ks. prof. 
Marek Lis - autor książki „Krzysztof 
Zanussi - przewodnik teologiczny”. 
Następnie odbyła się projekcja naj-
nowszego filmu Zanussiego „Liczba 
doskonała”. Krzysztof Zanussi uwa-
żany jest za jednego z najwybitniej-
szych reżyserów polskiego kina. 

Jego filmy odznaczają się niezwykłą 
oryginalnością, są zawsze przepeł-
nione refleksją i trafną obserwacją. 
Reżyser porusza w nich problema-
tykę moralną, psychologiczną, uka-
zuje życie wewnętrzne bohaterów. 
Film „Liczba doskonała” jest reflek-
sją nad Ewangelią, z pytaniami o 
to, kto jest Bogiem w naszym życiu, 
czy bogactwa, pomyślność potrafią 
zagwarantować szczęście, czy bez-
pieczeństwo. Dodajmy, że w tym ro-
ku Krzysztof Zanussi gościł także na 
spotkaniu autorskim w Prudnickim 
Ośrodku Kultury.
 W niedzielę 11 października w 
kościele pw. Stygmatów św. Fran-

ciszka miał miejsce wieczór poety-
cko-muzyczny w wykonaniu Klubu 
Ludzi Piszących w Głuchołazach i 
zespołu Paruzja.   n

N
auczyciel wyjaśnia na 
lekcji:

- Ciepło sprawia, że rzeczy 
zwiększają swoją objętość, 
a  z i m n o ,  ż e  s i ę  k u r c z ą . 
Możecie podać jakieś tego 
przykłady?
- Wakacje są dłuższe od ferii 
zimowych.

B
i z n e s m e n  m ó w i  d o 
kolegi:

- Nie wiem, jak to robisz, 
ale zauważyłem, że choć 
zaczynacie pracę o 8.30, 
pracownicy przychodzą 
dużo wcześniej.
-  T o  p r o s t e !  M a m y  3 0 
pracowników, a ja kaza-
łem zrobić parking na 15 
samochodów.

M
amo, tata mnie zbił 
dwa razy!

- A czemu aż dwa?
- Bo raz jak mu pokazałem 
świadectwo, a drugi jak zo-
baczył że to jego.

D
wóch znajomych:
-  W p a d n i j  d o  m n i e . 

O b e j r z y m y  „ D z i e ń 
Świstaka”.
-  P r z e c i e ż  w c z o r a j 
oglądaliśmy.
- Dokładnie.

H
a s ł o  w  s k l e p i e  z 
narzędziami:

„Pamiętajcie, Titanica zbu-
dowali zawodowcy, a Arkę 
Noego amatorzy”.   n
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Dragomir RUDY

Łucznicy rywalizowali na torach otwartych

o
b

u
w

n
ik

 p
r

u
d

n
ik

ŁUCZNICTWO 

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

O prym w województwie 

Fortuna znów rozczarowała. Ręce opadają!

Za nami tegoroczne Mistrzostwa opolszczyzny w łucznictwie

ręce opadają – trudno o lepsze podsumowanie tego, co w ostatnich tygodniach prezentuje 

Fortuna Głogówek. po porażce z MkS-em Gogolin przed własną publicznością Głogówczanie 

przegrali również w Zawadzkiem, tym razem ze Stalą 1:2. 

Stal Zawadzkie   2

Fortuna Głogówek  1
(1:0) 

FORTUNA: A. Wollny, Dziony, M. Wollny, Stolarewski (84. Cichoń), Horbunow 

(46. Rudziński), Garbiec (71. Klisch), Chojnowski, Zalewski (74. T. Hajduk), 

Szampera, D. Hajduk, Polak. Trener: Piotr Kwaśniewski.
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D
w i e  p r z e g r a n e  z  r y w a -

lami, z którymi Fortuna 
p o w i n n a  p o w a l c z y ć  o 
punkty, sprawiły, że dru-

żyna trenera Piotra Kwaśniewskiego 
znalazła się tuż nad strefą spadko-

wą. Niedokładne podania, błędy w 
defensywie, nadmierny indywidu-

alizm i coraz bardziej chaotyczna 
gra – to obraz zespołu, który w 
ostatnich spotkaniach daleki jest od 
oczekiwań kibiców. Niestety, w Za-

wadzkiem znów zabrakło zarówno 
jakości, jak i odpowiedniej reakcji 
na wydarzenia boiskowe.

 Początek spotkania nie zapowia-

dał jeszcze porażki gości. W pierw-

szym kwadransie Fortuna częściej 
utrzymywała się przy piłce i próbo-

wała konstruować akcje, ale jej ataki 
kończyły się zazwyczaj przed polem 
karnym dobrze zorganizowanej de-

fensywy Stali. Gospodarze nastawili 
się na szybkie kontrataki i cierpliwie 

czekali na swoją szansę. Doczekali 
się jej w 26. minucie. Po składnej 
akcji piłka trafiła do Pieloka, który 
uderzeniem przy słupku pokonał 
Aleksandra Wollnego i dał swojej 
drużynie prowadzenie 1:0. Stracony 
gol nie był jednak dla Fortuny im-

pulsem do zdecydowanego ataku. 
Wręcz przeciwnie – z każdą minutą 
coraz lepiej prezentowali się gospo-

darze, którzy dłużej utrzymywali 
się przy piłce i dwukrotnie stworzyli 
groźne sytuacje pod bramką Gło-

gówczan. W końcówce pierwszej 
połowy odpowiedział Polak, ale jego 
strzał nie przyniósł wyrównania. Do 
przerwy Stal prowadziła zasłużenie, 
a postawa gości nie dawała wielu 
powodów do optymizmu.
 

 P o  z m i a n i e  s t r o n  o b r a z  g r y 
niewiele się zmienił. Gospodarze 
nadal sprawiali lepsze wrażenie, 
natomiast akcje Fortuny zbyt często 
kończyły się prostymi stratami i 

niedokładnymi podaniami. Bra-

kowało płynności, wzajemnego 
wsparcia i pomysłu na przełamanie 
defensywy rywali. W 68. min Stal 
zadała drugi cios. Po niefortunnym 
wybiciu piłki przez jednego z de-

fensorów Fortuny w zamieszaniu 
podbramkowym najlepiej odnalazł 
się Forma, który mocnym strzałem 
pod poprzeczkę podwyższył prowa-

dzenie na 2:0. Dopiero widmo ko-

lejnej porażki zmobilizowało gości 
do żywszych ataków. Swoich szans 
szukali Dariusz Hajduk, Rudziński 
i Chojnowski, ale ich próby były 
niecelne albo padały łupem Sapiń-

skiego. W poczynaniach Głogów-

czan wciąż było jednak więcej ner-

wowości niż spokoju, a pośpiech 
nie sprzyjał skuteczności. Nadzieja 
pojawiła się dopiero w drugiej 
minucie doliczonego czasu gry. Na 
strzał zza pola karnego zdecydował 
się Chojnowski. Piłka po ziemi, tuż 
przy lewym słupku, wpadła do siat-

ki i Fortuna złapała kontakt z rywa-

lem. Na doprowadzenie do remisu 
zabrakło już jednak czasu.

 Fortuna przegrała w Zawadz-

kiem 1:2 po bardzo słabym wystę-

pie. Oczywiście bramka zdobyta w 
doliczonym czasie gry pokazała, że 
zespół nie zrezygnował do samego 
końca, ale trudno na tej podstawie 
u s p r a w i e d l i w i a ć  w c z e ś n i e j s z ą 
niemoc. Przy lepszej organizacji i 
większej dokładności zawodnicy z 
powiatu prudnickiego mogli wy-

wieźć z Zawadzkiego przynajmniej 
punkt. Niepokoi nie tylko wynik, 
lecz także styl gry. Zespół popełnia 
zbyt wiele prostych błędów, ma 
problemy z konstruowaniem akcji 
i nie potrafi odpowiednio zarea-

gować na niekorzystny przebieg 
spotkania. Potrzebna jest wyraźna 
zmiana, bo dotychczasowa postawa 

co niektórych zawodników nie daje 
podstaw do optymizmu. Trener 
Kwaśniewski musi znaleźć sposób 
na przywrócenie drużynie pewności 
siebie, dyscypliny i sportowej złości.

 Przed Fortuną kolejne trudne za-

danie. W najbliższą sobotę Głogów-

czanie podejmą Start Namysłów, 
zajmujący szóste miejsce w ligowej 
tabeli. Później czeka ich jeszcze 
zaległe spotkanie z niepokonanym 
LZS-em Starowice, zaplanowane na 
8 listopada. Jeśli Fortuna szybko nie 
poprawi swojej gry, końcówka run-

dy jesiennej może okazać się wyjąt-

kowo trudna. Zamiast spokojnego 
punktowania pojawia się widmo 
„czerwonej latarni” na koniec rundy 
jesiennej oraz walki o utrzymanie, 
a kibicom pozostaje coraz mniej 
powodów do wiary, że zespół lada 
moment wróci na właściwe tory. n

W
iększość medali i tytułów 
- zgodnie z przewidywa-

niami – wywalczyli repre-

zentanci Obuwnika Prudnik.
- Po raz pierwszy wystartowały i 
to bardzo udanie zawodniczki i 

zawodnicy ze Szkoły Podstawowej 
w Rudziczce, gdzie od niedawna w 
ramach patronatu odbywają się tre-

ningi – zauważają działacze naszego 
klubu. (ws) n

  MŁODZICZKI  

l 1. Zuzanna Hindera l 2. Milena 

Gondek l   5. Antonina Feret l  

7. Katarzyna Rygol l 8.  Alicja Saran

  MŁODZICY  

l 1. Kacper Melonek l 2. Rafał Ko-

łodenny l 3. Ksawery Szkolnicki

 

  MŁODZICZKI MŁODSZE  

l1. Liliana Koźmic

  MŁODZICY MŁODSI  

l 2. Nataniel Jędras l 3. Radosław 

Kołodenny

 

  JUNIORZY  

l 1. Kajetan Charków l 2. Julia Ma-

linowska l 2. Kamila Gondek

  JUNIORKI MŁODSZE  

l 3. Dominika Temczyszyn 

  DZIECI STARSZE – DZIEWCZĘTA  

l  1. Milena Mazur l  2. Marlena 

Mazur l 3. Zuzanna Zwolska l 4. 

Alicja Hajduk l  5.  Karolina Su-

szczyńska l  6. Daria Temczyszyn 

l   7. Amelia Zwolska l  8. Maja 

Hudyma

  DZIECI STARSZE – CHŁOPCY  

l  2. Adam Pietruszyński l   3. Pa-

tryk Dłubis l 4. Mykhallo Gyrenko

  

  ŁUKI BLOCZKOWE  

l  1. Miłosz Rektor l  4. Jarosław 

Mackiewicz

Sport
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Pogoń Prudnik 
WKK Wrocław

31 października (sobota),  

godz. 17.30, hala „Sójka”

2. LIGA KOSZYKARZY – 8. KOLEJKA

Smyk Prudnik zagra w Zgorzelcu 
 z Turowem (31.10, godz. 18.00)

eprasa.pl d03a3fda49
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2. LIGA KOSZYKARZY

7. KOLEJKA: SKM - Sudety 67:78, Kosz - 

Turów 69:95, Basket - Gimbasket 115:47, 

Pyra - Pogoń 83:78 (21:12, 20:20, 18:26, 

24:20; Sanny, Jakubiak 10, Prostak 

18, Stalicki 2, Madziar 14, Tomala 9, 

Krzemiński 12, M. Garwol 13), Orły - Enea 

II 76:85, Smyk - Maximus 71:75 (15:23, 

24:25, 18:13, 14:14; Październy 4, Pawelec, 

Pietrzak 19, Ługowski 5, Kociuga 2, 

Tataruch, Sieradzki 13, Mindowicz 12, 

Kozioł 1, Zychowicz 15), Twierdza - Śląsk 

II i WKK II - Kangoo przełożone.

1. Turów Zgorzelec 7 13 +174

2. Kosz Pleszew 7 13 +111

3. Pyra Poznań 7 13 +162

4. Maximus Kąty Wrocł. 7 12 +44

5. WKK II Wrocław 6 11 +151

6. Orły Wrocław 7 11 +36

7. SKM Zielona G. 7 11 +20

8. Pogoń Prudnik 7 10 -2

9. Sudety Jelenia G. 7 10 -109

10. Smyk Prudnik 7 9 +12

11. Kangoo Gorzów Wlkp. 6 9 +24

12. Enea II Poznań 7 9 -72

13. Twierdza Kłodzko 6 8 -38

14. Basket Legnica 7 8 -66

15. Śląsk II Wrocław 6 8 -7

16. Gimbasket Wrocław 7 7 -440
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Niespodziewane emocje przeżywali kibice, do ostatniego gwizdka 

sędziego, w meczu faworyzowanej pogoni z odmłodzonym 

zespołem gości. Seria zwycięstw prudnickiej drużyny została 

przedłużona dzięki bramce mandali i świetnej obronie Stadnika 

po rzucie karnym.

Mieczysław MATCZAK

Pogoń Prudnik    1

LKS Ujazd     0
(0:0)

POGOŃ: Stadnik, Drescher, Sadlej, Sera�n, Szala, Serdiukov (72. Chrzanowski),

Jackowski, Mandala (85. Jurzyna), Seremet (59. Łukaszewski), B. Bawoł 

(46. Wanżewicz), Ł. Bawoł. Trener: Marek Gandziarowski.

 Kierownik drużyny: Arkadiusz Nowacki.
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PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Mecz pełen emocji
4. LIGA

12. KOLEJKA: Odra II - Victoria 4:0, Małapanew 

- Starościn 3:6, Śląsk - Domaszkowice 1:0, 

Gogolin - Porawie 1:1, Stal - Fortuna 2:1, Start 

- Kadłub 4:2, Ruch - Starowice D. 1:3.

1. Odra II Opole 12 36 45:10

2. LZS Starowice D. 11 33 42:7

3. LZS Starościn 12 21 34:27 

4. Ruch Zdzieszowice 12 21 31:18

5. LZS Domaszkowice 12 19 21:13

6. Start Namysłów 12 19 26:26

7. LKS Kadłub 12 19 40:31

8. Małapanew Ozimek 12 16 24:27

9. Porawie Większyce 12 11 18:31

10. Stal Zawadzkie 12 10 14:30

11. MKS Gogolin 12 10 18:38

12. Victoria Żyrowa 12 9 16:42

13. Fortuna Głogówek 11 8 17:28

14. Śląsk Łubniany 12 7 21:39 

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

13. KOLEJKA: Branice - Głuchołazy 5:2, 

Grodków - Cisowa 5:0, Racławiczki - 

Starowice D. II 2:1, Głubczyce - Twardawa 3:1, 

Czarni - Reńska Wieś 5:2, Pogoń - Ujazd 1:0, 

Unia - Raszowa 2:0, Chemik - Prószków 1:0.

1. GKS Grodków 13 36 56:7

2. Orzeł Branice 13 32 37:14

3. Pogoń Prudnik 13 30 40:20

4. Polonia Głubczyce 13 25 28:23

5. Orzeł Reńska Wieś 13 25 31:23

6. Czarni Otmuchów 13 24 32:25

7. LZS II Starowice D. 13 17 32:32

8. LKS Ujazd 13 17 19:15

9. KS Twardawa 13 17 20:25

10. Unia Krapkowice 13 16 15:28

11. Chemik K.-Koźle 13 16 20:22

12. LZS Racławiczki 13 16 11:18

13. Polonia Prószków 13 10 19:29

14. GKS Głuchołazy 13 8 14:37

15. LZS Raszowa 13 6 11:42

16. KS Cisowa 13 4 16:41

KLASA A, GR. 2

11. KOLEJKA: Polski Świętów- Bodzanów 0:4, 

Atom - Karnków 1:2, Ogrodnik - Jasienica 

Górna 2:3, Sudety - Sokół 5:1, Metalowiec 

- Rusocin 3:2, Skarbimierz - Biała Nyska 

- goście nie dojechali, Orzeł - Ścinawa 

N.-Korfantów 7:0, Buków- Tułowice 4:4.

1. Orzeł Olszanka 11 31 47:6

2. LZS Jasienica G. 11 25 37:18

3. KS Bodzanów 11 25 41:12

4. Atom Grądy 11 24 30:14

5. Sudety Burgrabice 11 23 42:18

6. Metalowiec Łambinowice 11 21 31:20

7. LZS Skarbimierz 10 18 22:20

8. Ogrodnik Chróścina N. 11 16 35:27

9. LKS Rusocin 11 14 22:2

10. UKS Karnków 11 13 22:37

11. MKS Tułowice 11 10 26:27

12. Sokół Małujowice 11 10 18:33

13. LZS Ścinawa N.-Korfatów 11 5 23:39

14. LZS Buków 11 5 22:66

15. LZS Biała Nyska 10 4 22:50

16. LZS Polski Świętów 11 4 16:48

KLASA B, GR. 7

9. KOLEJKA: Kujawy - Łowkowice 2:4, 

Obrowiec - Kosmos 2:2, Strzeleczki 

– Otmęt 2:1, Korona - LZS Kórnica-

Nowy Dwór 2:2, Unia II - Fortuna 

9:1, Zawada - Racławiczki II 2:1.

1. Korona Krępna 9 21 17:10

2. Unia II Krapkowice 9 21 31:1

3. LZS Łowkowice 9 19 22:13

4. LZS Kórnica-Nowy Dwór 9 17 20:9

5. Otmęt Krapkowice 9 16 17:10

6. LZS II Racławiczki 9 14 18:12

7. LZS Zawada 9 13 20:14

8. LZS Obrowiec 9 11 16:12

9. LZS Strzeleczki 9 10 19:17

10. Fortuna Łącznik 9 7 13:32

11. Kosmos Dobra 9 5 6:20

12. LZS Kujawy 9 0 8:45

KLASA A, GR. 4

11. KOLEJKA: Naprzód - Plon 2:2, Łany 

- Gogolin II 0:4, Odrzanka - Cisek 4:2, 

Walce - Żywocice 6:1, Rzepcze - Baborów 

3:4, Lisięcice - Górnik 1:6, Błękitni - 

Śląsk 10:0, Włókniarz - Orzeł II 1:3.

1. Odrzanka Dziergowice 11 27 34:11

2. LZS Walce 11 26 30:14

3. Orzeł II Branice 11 23 34:18

4. MKS II Gogolin 11 22 40:21

5. Naprzód Niezdrowice 11 21 38:14

6. LZS Lisięcice 11 19 18:25

7. MGKS Baborów 11 18 21:23

8. Włókniarz Kietrz 11 17 20:14

9. Victoria Łany 11 16 24:22

10. LZS Żywocice 11 15 33:30

11. LZS Rzepcze 11 11 22:27

12. Plon Błotnica Strz. 11 11 23:35

13. Górnik Januszkowice 11 9 22:36

14. Śląsk Reńska Wieś 11 9 20:48

15. Błękitni Jaryszów 11 3 22:42

16. Victoria Cisek 11 3 15:36

KLASA B, GR. 10

9. KOLEJKA: Rolnik - Plon 2:2, Orzeł 

II - Niwnica-Konradowa 1:2, Krasna Góra 

- Przechód 5:1, Grodków - Metalowiec 

II 4:1, Góral - Ogrodnik II 2:0.

1. Góral Sidzina 8 21 36:8

2. Plon Skoroszyce 8 17 25:13

3. SKS Grodków 8 16 28:6

4. Ogrodnik II Chróścina N. 8 16 26:12

5. LZS Niwnica-Konradowa 8 11 20:18

6. Rolnik Lasocice 9 11 19:29

7. Metalowiec II Łambinowice 8 10 17:24

8. LZS Jasienica D. 8 10 14:17

9. LZS Przechód 8 8 14:22

10. KGKS Krasna Góra 8 7 15:43

11. Orzeł II Reńska Wieś 9 1 5:27

KLASA B, GR. 11

9. KOLEJKA: Lubrza - Polonia Biała 2:2, 

AP Biała - Gryżów 2:0, Kolnowice - Pogoń 

II 5:1, Sudety - Ligota B.-Radostynia 

4:2, Dytmarów - Rudziczka 9:1, 

Włodary-Węża - Łąka Prudnicka 0:2.

1. AP Biała 9 27 43:5

2. Polonia Biała 9 18 25:12

3. LZS Lubrza 9 15 15:10

4. LZS Gryżów 9 15 23:19

5. Sudety Moszczanka 9 14 27:17

6. Pogoń II Prudnik 9 14 26:19

7. LZS Dytmarów 9 13 21:22

8. LZS Ligota B.-Radostynia 9 11 18:16

9. LZS Łąka Prudnicka 9 11 16:30 

10. LZS Włodary-Węża 9 10 14:33

11. LZS Rudziczka 9 3 8:34

12. LZS Kolnowice 9 3 11:30

EKSTRALIGA 
FUTSALU KOBIET

4. KOLEJKA: AZS W. - Targowianka 1:2, 

Nowy Świt - Silesia 11:2, AZS Cz.- Rolnik 

Biedrzychowice-Głogówek 3:3, AZS O. - AZS 

P. 1:6, Rekord - Futsal Team przełożony. 

1. Nowy Świt Górzno 4 12 42:7

2. AZS Poznań 3 9 16:1

3. Rolnik B.-G. 4 7 9:7

4. AZS Częstochowa 4 7 11:16

5. Rekord B.-Biała 2 6 18:2

6. AZS Olsztyn 4 4 10:18

7. Futsal Team Wierzbno 2 3 7:11

8. Sielsia Siemianowice Śl. 4 3 6:18

9. Targowianka Targowisko 4 3 6:21

10. Słomniczanka Słomniki 3 1 4:11

11. AZS Warszawa 4 0 4:21

KLASA B, GR. 13

9. KOLEJKA: Sokół - Polonia 4:0, 

Pogoń - Pogranicze 1:0, Partyzant 

- Start 3:0, Żądło - Rolnik 1:4, Stal - 

Fortuna 2:1, Orzeł - Racławia 12:2.

1. Sokół Boguchwałów 9 27 40:12

2. Polonia Ściborzyce Wlk. 9 22 39:16

3. Orzeł Dzierżysław 9 19 43:16

4. Pogoń Wojnowice 9 17 18:13

5. Partyzant Kazimierz 9 17 24:11

6. Start Bogdanowice 9 13 31:24

7. Rolnik Lewice 9 9 19:27

8. Stal Grobniki 9 9 11:23

9. Pogranicze Mokre 9 8 19:28

10. Żądło Sucha Psina 9 8 19:30

11. Fortuna Chomiąża 9 7 17:42

12. Racławia Racławice Śl. 9 0 17:55

4. LIGA KOBIET

8. KOLEJKA: Rolnik Biedrzychowice-

Głogówek - Jedność 3:1, UKS Unia - Unia 

1:15, Bogdańczowice - Polonia nie odbył się.  

1. Unia Opole 8 22 81:4

2. Rolnik B.-G. 8 15 17:11

3. ULKS Bogdańczowice 7 12 23:12

4. Jedność Rozmierka 8 7 14:47

5. UKS Unia Opole 8 7 11:46

6. Polonia Prószków 7 3 6:32

Z
espół z Ujazdu rozpoczął 
r o z g r y w k i  w  i m p o n u -

j ą c y m  s t y l u  i  z  b a r d z o 
d o b r y m i  w y n i k a m i .  W 

pięciu pierwszych spotkaniach 
zdobył 13 punktów (bramki 15:2) i 
wydawało się, że będzie jednym z 
głównych kandydatów do awan-

su. Coś jednak później się stało 
i  zaczął  się okres fatalnej  gry i 
słabych wyników. W siedmiu na-

stępnych kolejkach LKS odniósł 
z a l e d w i e  j e d n o  z w y c i ę s t w o  i 
zdobył tylko 4 bramki! Być może 
d l a t e g o  d o  m e c z u  z  P o g o n i ą  w 
p o d s t a w o w e j  j e d e n a s t c e  g o ś c i 
występowało aż 7 piłkarzy z rocz-

n i a k a  2 0 0 6  –  2 0 0 7 ,  a  n a  ł a w c e 
rezerwowej było kilku piłkarzy z 
podobnych roczników. Wydawało 
się, że gospodarze, opromienieni 
świetną grą w ostatnim meczu w 
Raszowej i zdobyciu z łatwością 6 
bramek, nie będą mieli trudności 
ze zdobyciem kompletu punktów. 
Tak jednak nie było i mecz trzymał 
kibiców w niepewności  do koń-

ca gry. Dzięki świetnej postawie 
obrońców (w 12 meczach zaledwie 
13 straconych bramek) przyjezdni 
długo utrzymywali bezbramkowy 
remis i byli nawet bliżsi objęcia 
prowadzenia.
 

 Już w 3. min po dośrodkowa-

niu napastnik gości nie trafił do 
bramki z kilku metrów. Później 
Pogoń przez kilkanaście minut 
była dłużej w posiadaniu piłki, 
ale głównie w środkowej strefie 
b o i s k a  i  n i e  z a g r a ż a ł a  b r a m c e 
przyjezdnych. W 13. min Ł. Bawoł 
zakończył zespołową akcję strza-

łem w... obrońcę. W 17. min bram-

karza próbował, bez powodzenia, 
pokonać uderzeniem z 18 metrów 
N. Bawoł. W 30. min po wrzutce 
z własnej polowy za plecy jedne-

go tylko obrońcę i  faulu sędzia 
podyktował rzut karny dla gości. 
Świetną obroną, po raz drugi, po-

pisał się Stadnik i bezbramkowy 
remis się nie zmienił. W 35. min 
ponownie napastnik uwolnił się 
spod opieki naszych obrońców, 
ale nieudolnie próbował przelo-

bować Stadnika. Chwilę później 
Ł .  B a w o ł  b y ł  b l i s k i  o t w o r z e n i a 
wyniku, jednak piłka minęła słu-

pek po zewnętrznej stronie.  W 
3 9 .  m i n  s z c z ę ś c i e  u ś m i e c h n ę ł o 
s i ę  d o  g o ś c i ,  k i e d y  t o  p i ł k a  p o 
strzale Seremeta i rykoszecie za-

trzymała się na spojeniu słupka z 
poprzeczką. W pierwszej odsłonie 
gra była wyrównana, ale okresami 
lepsze wrażenie pozostawili po 
sobie piłkarze z Ujazdu. Pogoń nie 
stwarzała sytuacji bramkowych, 
bo w większości utrzymywała się 
przy piłce daleko od pola karne-

go przyjezdnych. - Działo się tak 
dlatego, że budujący akcje ofen-

sywne Jackowski wracał po piłkę, 
g d z i e  t r z e c h  o b r o ń c ó w  k r y ł o 
jednego napastnika - powiedział 
czołowy były piłkarz Pogoni Mar-

cin Rudzki.

 P o  p r z e r w i e  P o g o ń  s p i s y w a -

ła się zdecydowanie lepiej.  Już 
w  4 9 .  m i n  p o  d o ś r o d k o w a n i u 
Serdiukova i uderzeniu Mandali 
futbolówka minęła poprzeczkę. 
W  5 1 .  m i n  M a n d a l a  p i ę k n y m 
s t r z a łe m  w  d o l n y  r ó g  o t w o r z y ł 
wynik i pobudził zespół do jeszcze 
aktywniejszej gry. W 64. min po 
podaniu Wanżewicza Ł. Bawoł był 
bliski podwyższenia prowadze-

nia, ale dobrą obroną popisał się 
młody bramkarz gości. W 66. min 
po dośrodkowaniu Wanżewicza 
piłkę po uderzeniu Bawoła odbił 
bramkarz, jednak  przy dobitce... 
przewrócił się Serdiukov. W 68. 
min po główce Bawola Serdiukov 
p r ó b o w a ł  p o k o n a ć  b r a m k a r z a 
uderzeniem z powietrza, ale gol-

kiper chwycił futbolówkę tuż przy 
słupku. W 70. min po rzucie wol-

nym Sadleja z 25 metrów bram-

karz wybił piłkę, która następnie 
trafiła w słupek i  opuściła plac 
gry. W 73. min po podaniu Wan-

żewicza i główce Bawoła z kilku 
metrów świetną obroną popisał 
się bramkarz gości. Ostatnie kilka 
m i n u t  m o g ł y  j e d n a k  o d w r ó c i ć 
losy spotkania na korzyść gości. 
Najpierw  Stadnik wybił piłkę po 
strzale napastnika zza rogu pola 
bramkowego, a chwilę później 
przyjezdni nie trafili do bramki z 
pięciu metrów!
  

 W przekroju całego meczu Po-

goń zasłużyła na zwycięstwo, ale 
nikt się nie spodziewał tak dobrej 
g r y  m ł o d e g o  z e s p o ł u  z Ujazdu. 
W 14. kolejce dojdzie do najważ-

niejszych spotkań rundy jesiennej 
z udziałem czterech pierwszych 
zespołów tabeli. Orzeł Reńska Wieś 
podejmie Pogoń, a Orzeł Branice 
zagra z GKS-em Grodków. n

eprasa.pl d03a3fda49
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RACŁAWICE ŚLĄSKIE

Zderzenie dwóch samochodów
W niedzielę (25 października), o godz. 16.39 na odcinku 
drogi wojewódzkiej nr 417 między racławicami Śląskimi a 
Laskowicami doszło do wypadku.

R
E

K
L

A
M

A

 

IN
FO

R
M

AT
O

R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem

dni wolnych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne
 od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY

Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” prudnik 6,58 8,15 3,59

„pieprzyk” prudnik 6,46 7,89 3,69

„sTW” prudnik 6,53 8,10 -

„Orlen” Biała 6,58 8,15 3,64

„Avia” rzepcze 6,49 7,99 3,59

„shell”  Lubrza 6,58 8,15 3,54

WALuTy NbP

1 eur 4,36 / 4,44

1 usd 3,89 / 3,97

1 gbp 5,20 / 5,30

1 chf 4,71 / 4,80

100 czk 17,91 / 18,17

Stan: 27 października,  godz. 9.00 - 9.30                  zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

N
a łuku jezdni zderzyły się 
c z o ł o w o  d w a  s a m o c h o d y 
osobowe, którymi łącznie 

podróżowało sześć osób, w tym 
jedno dziecko. Pięć osób trafiło do 

szpitala. W działaniach brały udział: 
trzy zastępy Państwowej Straży Po-
żarnej w Prudniku, OSP Racławice 
Śląskie, cztery Zespoły Ratownictwa 
Medycznego oraz Policja.(d) n

FILM DATA GODZ.

SPA WEEKEND
Komedia od 15 lat, napisy 2D  - 1h 37m

02 
07 / 08

17.45 i 20.00
20.00

VINCENT. LEGENDA OCEANU
Familij ny od 6 lat, dubbing 2D - 1h 31m

09 / 10 / 11 / 15
14

15.30
17.45

BEZ ZNIECZULENIA
Psychologiczny od 15 lat. Polska 1978 - 2h 5m 09 17.45

TOTALNA MAGIA 2
Komedia rom. od 13 lat, napisy 2D - 2h 10m

09 / 10 / 11 / 14 20.00

MISTYCZKA
Biografi czny/dramat od 12 lat. Polska 1h 26m

10 / 11
14
15

17.45
15.30
17.30

LALKA
Kostiumowy/dramat obyczajowy od 12 lat. 
Polska 2026 - 2h 42m.

16
17 / 18 / 21 / 22

24 / 25 / 29
28

10.00 i 17.30
17.00 i 20.00
15.00 i 20.00
10.00 i 13.00

ZAPOMNIANA WYSPA
Przygodowy od 7 lat, dubbing 2D - 1h 38m 16 / 17 / 18 / 21 / 22 15.00

CZAS, KTÓRY NIE NADSZEDŁ
Melodramat od 12 lat. Polska 2026 - 1h 45m

24 / 25 / 29
28

18.00
17.30

LEGENDARNI
Animacja/fantasy od 6 lat, dubbing 2D - 1h 32m

30 
31

15.30
16.30

NAZNACZONY: WYJŚCIE Z MROCZNEGO 
WYMIARU
Horror od 15 lat, napisy 2D - 1h 46m

30 
31

17.45
20.30

ROSARIO
Horror od 15 lat, napisy 2D - 1h 28m

30
31

20.00
18.30

PAŹDZIERNIK

eprasa.pl d03a3fda49
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Piotr KULCZYK

Andrzej DEREŃ

Bardzo smutna wiadomość dotarła do prudnika. Zmarł andrzej wojdyła – wanderer. pułkownik 
wojska polskiego w stanie spoczynku. prudniczanin, mieszkający od wielu lat w pabianicach. 

mój imiennik był człowiekiem z innego świata. albo z przeszłości. Jakby przebył podróż w 
czasie gdzieś z lat 80. XX w. i znalazł się w naszej rzeczywistości.

Wanderer odszedł na wieczną służbę

Na Prudnik patrzył przez różowe okulary

WSPOMNIENIE

ANDRZEJ WANDERER
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Andrzej Wojdyła - Wanderer, 
czyli Wędrowiec

Na szlaku przygody

Z
apalony pasjonat historii, lo-
kalnej i nie tylko, poszukiwacz, 
gawędziarz, poeta, ale przede 

wszystkim człowiek ciepły i bardzo 
magnetyczny. W środowisku lokal-
nych pasjonatów historii uznawany 
za mentora. Ci którzy znali Andrzeja z 
pewnością wspominają wielogodzin-
ne dyskusje przy kawie i ciastkach w 
jego rodzinnym domu. Stół pośrodku 
pokoju, półmrok, mnóstwo artefak-
tów wkoło, zapach dymu papieroso-
wego i rozmowy o historii, o poszuki-
waniach ale i o sprawach społecznych 
o poezji. Poza tym, że był doskonałym 
kompanem wypraw w poszukiwaniu 
i odkrywani śladów historii, cha-
rakteryzował się równie świetnym 
„piórem”. Jego artykuły wielokrotnie 
publikowane na łamach Tygodnika 
Prudnickiego poza gruntowną znajo-

O
taczał się starymi przedmio-
tami. Piotr Kulczyk wspo-
mnia o jego mieszkaniu i 

wyjątkowym pokoju gościnnym. Już 
po wejściu widać było, że to lokum 
kawalerskie, z chaosem wszechobec-
nych przedmiotów, ale czystym, z 
ofertą kawy sypanej w szklance w 
koszyczku, jak za dawnych lat. Zapra-
szał na spotkanie przy mocniejszym 
trunku, ale z tej propozycji nigdy nie 
skorzystałem. Szkoda.
 Nosił różowe okulary, bo mówił, 
że woli patrzeć na świat w takim 
kolorze. Pisał z pasją, jego pióro było 
bardzo dobre. Teksty przynosił do 
redakcji, jakżeby inaczej, w maszy-
nopisie, choć były to już skomputery-
zowane czasy. Również aparat foto-
graficzny był z dawnych lat. Zdjęcia 
należało wykonać do wyczerpania 

mością tematu były napisane bardzo 
przystępnym i lekkim językiem. To 
z pewnością efekt wieloletniego 
doświadczenia Andrzeja, które nabył 
w trakcie służby wojskowej, gdzie 
był między innymi korespondentem 
Żołnierza Wolności, również w ra-
mach kontyngentów ONZ. Nie sposób 
pominąć zamiłowania Andrzeja do 
poezji i jego współpracy z Wojciechem 
Ossolińskim i prudnickim a także kra-
kowskim środowiskiem poetyckim. 
Andrzeja zapamiętam jako człowieka, 
który cały czas coś robił. Coś napra-
wiał, czyścił, czytał, pisał. Wszędzie 
chodził z aparatem fotograficznym, 
wyszukując tematy intrygujące i 
śmieszne z życia społecznego. 
 Mimo, że nasze drogi wiele lat temu 
się rozeszły, to na zawsze zostanie w 
mojej pamięci. Żegnaj przyjacielu. n

klatek w filmie, potem oddać do za-
kładu fotograficznego i wywołać.
 Liczne artykuły Wanderera można 
odnaleźć w archiwalnych numerach 
Tygodnika Prudnickiego. Posiadał 
ogromną wiedzę, a jego oczytanie 
szybko można było doświadczyć za-
równo w dialogu, jak i w jego tekstach. 
W rozmowie miał irytującą cechę ko-
nieczności posiadania odpowiedzi na 
każde pytanie, choć nie zawsze była 
właściwa. Był outsiderem, nie udzie-
lał się społecznie w ramach większej 
grupy. Wolał działać w pojedynkę lub 
z pojedynczymi ludźmi, których lubił. 
Był prawdziwym indywidualistą.
 Wspomnienie o nim przywodzi mi 
na myśl Pana Samochodzika z książek 
Zbigniewa Nienackiego – poszuki-
wacza tajemnic, po części przygód. I 
tylko żal, że trudno było połączyć jego 

wolny czas emeryta z moim zawsze 
ograniczonym obowiązkami w pracy. 
Niemniej z dumą mogę odnotować 
kilka wspólnych wypraw. Odkrycie w 
lesie, bardzo blisko zabudowań Dę-
bowca, szczątków żołnierza i w związ-
ku z tym wizyta u prokuratora Placzka. 
Wspólny wyjazd do Szybowic i próba 
lokalizacji zbiorowej mogiły żołnierzy 
niemieckich, potwierdzona po latach 
ekshumacją. Wizyta w Lipach, na 
zapleczu willi Fipperów, z opowieścią 
o zatopionym lub zakopanym moto-
cyklu. W końcu akcja magazynu „Od-
krywca” z eksploracją przez nurków 
dna Żabiego Oczka na Kobylicy.
 To była niezwykła, barwna, ory-
ginalna i niedoceniona postać.
 Andrzej Wojdyła pochowany zo-
stał 23 października na prudnickim 
cmentarzu komunalnym. n
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